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A w iu m e r o łf  p ^ ^ y jm u je  aię ty lk o  j a  c a ły  mieniąc. 
łdsły z pUsifiimi i y , tekaty pienięia# na prenumeratę t ogloizenia (inuraty) spraszs się nad- 

Juao 80 Adnuniitrseyi Notoej Reformy w Krakowie.— L itty reklamacyjne 
tomowi: aie podlegają op/aeie pocziowij. — Littóte niefrankoteanyeh nie przyj-moje się. 

B e / t o p i o n a  trado ffłanych  B s d a k c y a  n*e ow raca.
M l ®» R e d a k c c y i  1 n d a l n l i t r a c y l  -  U l i c a  i w .  J a u a  Wr 1 3 .

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n n j i i  

ra n in e ^ a c o a ip  r Ad jinmir.ivya fiBFOfiUTfi ' izazyatkia zrzędy j— ^
H i e J s e o # ą :  Adminiat... >>. Nowej Reformy, — Hz :**yn now°<oi F. A. Grwap na Unii 
A—B w Byum — C. k. krak. keneesyonowant biurj tSuoerztaln) Hotel Saski pizyuiicy Sław- 
kowsLej — 1 L»ade] Z. SkalskjegS v  Sukiennicach, — Handel KnkLU.kiego w kali 8tk iir- 
nic — H-jndeL J. bajera przy tiiey Grodzkiej. — O l l o u e n l a  (ins*.aty) prryjmnir Admiai- 
»irtoya za wpłatą od jaieji a wiertiL arobne- pismem (petit), i a pieTW»zy raz 10 et’, .< kałdy 
następny raz po 6 eeut h a d e t f u n e  (■» 3 >xeneivj diiflM.ua) od miej-oa wiersza drukiem 
irobn/m po 30 et. za kaidy raz. O g łc w s e iu a  d o  „ A e f t r i n y “  (prospekt*, eyrknla rze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 1 iłr. od 100 egzemplarzy dla zanieji.3owy.jii, „ 50 oeci. 
od 100 egzem, dla miejscowy sh prenumeratorów. — Należytoic upraszi się n a p r i C d  nadesłać 
przekazem pcfcztowym. — O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjrnuj., JĘ e  Ł t .  o w le  Ag. „No
wej Re.oimy" w k.iegarniF H. Ri&bjtera (aJtenoerga); — W  'jfa im o w ie  bandle: J. Deioue- 
i KuniH Bauma; — W7 I ł  .e a z o w ie  księgarnia J. a . Pellaii.; — W  P r a e m y ś l u  B. 
Do.ki.ki i Spółki , — H  T a r n o p o l u  esięgama L. Gileuzna; — «V W i e d n i u  
pp. Haaat^stein <feVogler (także w Hamburg-. Frantfuroie nad Menem Beninie, Lipsku, Bazyiei 
i Wroeiraiioi A. Oppelik, Scubtnbastei Nr 1, B. M.sse (inkże w Berlinie, IŁi-iourgu, Mo
nachium i Norymberdze.) V7 F a r y  ż n  Księgarnia Łiremburgura 3 m* des Grana* Angustius 
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K r a / c Ó W ,  7 kwietnia.

W ostatnim artykule powiedzieliśmy, że 
powodem zajęcia przez naszą delegacyę 
stanowiska bezwzględnie rządowbgo, które 
ją na tak liczne a dotkliwe naraziło po
rażki — była z jedne; strony obawa, aby 
nie zachwiać obecnego anticentralistycz- 
negc gabinetu, a z drogiej nadzieja, ie  
to ministerstwo k.odyś zechce i potran 
przyjąć kierunek stanowczo autonomiczny 
Naszem zdaniem jeanak &m owa obawa, 
*ni ta nadzieja nie są dostatecznym po
wodem do b e z w a r u n k o w e g o  popie
rania rządu, nie są tez tak uzasadnione, 
aby miały tworzyć podstawę całej naszej 
wobec Wiednia polityki.

Przedewszystkiem bowiem nie sądzimy, 
powrót i zadów lewicy był możliwym 

Stanowczo ona w parlamencie więkazości 
uzyskać nie może. Przeciwnie, po u- 

cbwalonych w ubiegłem sześcioleciu zmia
nach ordynacyi wyborczej do Eady pań
stwa, lewica w przyszłej Izbie będzie, być 
niusi znacznie słabszą jeszcze niz obecnie, 
fząd zaś może przez czas jakiś ekwilibry- 
®tycznie po nad stronnictwami czy pomię
dzy niemi istnieć, może nie być wyra
zem jakiegoś jednego wybitnie stronnictwa, 
aJe żadną miarą ua mniejszości opierać 
Sl£ nie może Zresztą lewica jest w roz- 
ma%  sposób i z rozmaitych powodów tak 
wobec korony skompromitowaną, źe trze- 

"  7 jakiegoś nadspodziewanego zwyoię- 
s wa przy Wyborach, jakiegoś obecnie 
niemożliwego — przerzucenia się większo- 

51 wyborców na jej stronę, ażeby o po
wrocie jej rządów mogła być mowa. Więc 
w fa len ie  ministerstwa Taffego na korzj sć 

metu fterbota albo choćby tylko Chlu- 
meckiego nie wierzymy.

binetu jest, jeżeli stronnictwo jego wła
sne solidaryzuje się z jego błędami, nie 
umie go wcześnie przed niemi ostr/edz, 
nie umie w porę poświęcić ministra, któ
ry rządowi szkodzi. Gabinet Taaffego nie 
bez racyi nazjwano w początkach jego 
istnienia gabinetem mierności. C&y pomi
mo licznych wówczas przeobrażeń — stra
cił on tę ceche? Ozy sprawy oświaty, 
handlu, rolnictwa, są powierzone rękom 
tak energicznym a tak umiejętnym, jak 
tego ze względu na tak bardzo ważne cy- 
wilzacyjne zadania państwa, w departa
mentach tych skupione, pragnąć musimy? 
Ozy tymczasowość w ministerstwach spra
wiedliwości i spraw wewnętrznych — nie 
jest szkodliwą?

Więc zamiast obawiać się zmian w ga
binecie, raczej ich pragnąć wypada. A je
żeli kto, to hr. Taafte me jest człowie
kiem, któryby solidarność gabinetu poj
mował tak ściśle, żeby dla ratowania ca
łości nie był gotów poświecić tego lub 
owego z kolegów, żeby nie był przestę
pnym myśli reformy ministerstwa, jeżeli
by stronnictwa, na których się rząd opie-l 
ra, ostrzegły go przed niebezpieczeństwem, I 
wynikającem ze zbytniego solidaryzowa
nia się z o s o b a mi .  Ale jeżeli stronni-! 
ctwa te zajmą stanowisko be z wz g l ę - i  
d n i e  rządowe, jeżeli same się zsolidary- 
zują nietylko z politycznym kierunkiem 
rządu, ale i z osobami wszystkich mini
strów, jeżeli wysilać się będą na przepro
wadzenie w iibie K a ż d e g o  rządowego 

'projektu, ażeby przypadkiem który z mi
nistrów nie potknął się i me upadł — toż 
rzócz. prosta, iż nigdy nie przyjdzie do 
tyle pożądanej reformy gabinetu, aż sKu- 
tki popełnionych błędów tak się napiętrzą, 
że niemożliwą się stanie naprawa, możli-

przeciw uchwałom Sejmu w sprawach 
szkolnych. Gabinet Taaifego od początku 
swego ismienia aż do tę, pory był i jest 
tylko w antagonizmie do zjednoczonej ie- 
wicy i z tego powodu bywa nieraz po- 
d e j r z y w a n y  o to, że jest autonomi
czny. Obecnie samą siłą wypadków mógł
by nim zostać, ale na to właśnie potrze
ba reformy jego składu, kłóra nie będzie 
możliwą póty, póki Koło nasze nie wróci 
na tory polityki wprawdzie rządowi ży
czliwej, ale nie bezwzględnie rządowej.

Istotne pi*z, cjyny przewagi Ameryki 
w rolnictwie i handlu.

i .

W  siód jryn i dziesiątku bieżącego stulecia, s tu 
lecia nacechow ani go z&rfo no wielkiemf klęskam i 
ludów ja k  i o lbrzym im  postępem  ludzkości, za
szed ł fakt n iezm iernej społeczno ekonom icznej, 
zaczem dziejow ej doniosłości, który w rozwoju p ie r
w otnym  n iju d e rza jący , w następnych  fazach co
raz obtiiszy w skutk i i p rzeobrażenia, w n as tęp 
stw ach sw ych p rzew idzieć i nbrachow ać się nie 
dający, zastanaw ia i w strząsa w szystkie um ysły pra- 
ću jącyeh  społeczeństw  całej E u ropy . — Faktem  
tym  jest spo tęgow anie produkcyf rolnej i p rze
m ysłu w A m eryce do tego s to p n ia , iż ta  nad
m iar w yprodukow anych płodów , n&amiar olbrzy
mi rzuc iła  na targ i i ry n k i E uropy , obniżając i 
niw ecząc cenę dotychczasow ą głów nego je j p ło 
du: pszenicy.

Stauów  Zjednoczonych P ółn . A m eryki olbrzym iej 
sum y 101 milionów hektolitrów , t. j  o 29 m i
lionów w ięcej, niźli cała Eosya w dw uletn im  pe- 
ryodzie pszenicy wyprodukować zdołała.

Ogólna sum a zebranych w Stanach Zicdnoczo- 
nych  plonów dosięgła w  roku 1880 498 m ilio
nów buszli (buszel w handlu przociętnie wynosi 
1 7 -1 2 k ilo J , a chociaż lok  ten  odznaczał się nie 
zw ykłym  urodzajem  w zaatlan tyckie ' rzeczypocpo- 
litej, to jednak  przy c^ g łe m  w zm aganiu się ob
szarów  branych  pod upraw ę wo w azysticch s ta 
nach i pojedynczych form ach, cyfr* powyższa mo
że być i na przyszłoś! uw ażaną jako przecię tna 
plonu w najb liższych  dziesięciu latach.

W  roku 1879  pow iedzia ł pew ien  kupiec zboża 
w Nowym  Y orku do pp Oiare E ead  i A. Pell. 
członków  parlam entu  angielskiego, w ysłanych do 
A m eryki w celu zbadania tam ecznycn stosunków : 

„Choci&żbyście w A nglii m ieli lepsze ‘p lony  
jak obecnie , i obniżyli wskutek tego cen ę ' z ie 
m iopłodów , to i tak będziem y wam nasze pro- 
duk ta  posełać. A m eryka p rodukuje znacznie w ię
cej, niżli sp o ż y w a ; m usim y wam zatem  posełać, 
ponieważ wasz ta rg  jest najpew niejszem  miejscem 
zby tu".

N ie gardzą jednakże praktyczni A m erykanie i 
innem i m iejscam i z b y tu ; v działy K alifornii psze
nicę Chiny i Jap o n ia  pszenicę M innesoty , Dakoty 

N ebraski T y flis , S ycylia i po rty  Czarnego i 
B ałtyckiego m orza. W  la tach  1 8 7 9 — 80 wysełali 
eksporterzy N ow ego-Y orku do W łoch  i Sycylii, 
tego n iegdyś rzym skiego sp ich rza  po 1 5 0 — 200 
tysięcy buszli n a  raz.

Ta naw ała produktów  am erykańsk ich  dała  się 
i daje odczuć boleśnie zarówno euiopejskim  k o n 
sum entom  , t. j. państwom  E uropy  zachodniej, 
jak  też i producentom  zboża. t. j. E u rop ie  w scho
dniej i południow o-w schodniej.

Podczas gdy  lednak F rancy i, A nglii i N iem -U praw a jej w A m eryce posunęła się od roku
1849 do 1880 o w ięcej, jak  9 stopni d ługości c°m  ™imo zachw iania się i częściowej naw et
geoerafieznej ku zachodowi (1849  pod 81 sto- ru in y  gospodarstw  pozostaje aw itnący  przem ysł
pm em , 1878 pod 88° 45 długości n e h e d n ie j) ;  i sztuka, k tó iem i mogą, poniekąd przynajm  liej,
a pudczas gdy  pszenicą zasiana p rzestrzeń  obej
m ow ała jeszcze w roku 1871 tylko 20 milionów 
akrów , to w dziesięć lat później przestrzeń  ta 
zajęła 37, m ilionów  akrów , kukurudzy zaś u p ra 
wa w tym  sam ym  przeciągn czasu z 43  na 64 .s

wziąć odw et na A m eryce, i w istocie go biorą, 
to przeciw nie gospudarstw ein  społecznem  naszem  
w strząsa konkureneya am erykansaa do osta tn ich  
jego podw alin. P roaukeya ro ina Polski opartą 
jest g łów nie n a  ziarnie — pszenicy, m ającej do-

T ~  i w  f i j  n a j  . . .  v. --- ---

inna jednak jest możliwa ewentualność wem jedynie ustąpienie całego minister- 
która wielkim, strachem napawa duchy | stwa

ultra ministeryalne, k t ó r a  j e d n a k  nam wy
dałaby się bardzo pożądaną: reforma ga
binetu Taattego, zmiana jego składu. Jest 

dla urzędowych i półurzędowych orga
nów materva drażliwa. Dla nich bowiem 
nietylko gabinet jako całość, nietylko Je
go system, jego cała polityka musi być 
idoatem, ale i każdy minister z osobna 
niedoścignionym wzorem, doskonałością 
skończoną — naturalnie póty, póki go nie 
zastąpi inny,który będzie równieżideałomdo- 
skonałości. U dziennikarzy rządowych rzecz 
ł° zrozumiała: jest to po prostu ich po
winność. Ale stronnictwo polityczne, choć
by nawet było rządowem stronnictwem.

powinno nigdy tak daleko się zapę- 
j 2ać, żeby zamykało oczy ua błędy ■ u- 
0lunośoi rządu i jego członków, fło nie-r 

w%lphwie początkiem upadku Każdego ga-

A jest ta reforma gabinetu konieczną 
i z tego jeszcze powodu, że tylko przez 
nią można mieć nadzieję, żeby ten rząd 
wszedł kiedyś tory prawdziwie a u t o 
n o m i c z n e .  Wszak zasad» autonomiczna 
była głównym dla naszego poselstwa po
wodem zsolidaryzowania się z prawicą i 
rządem. Przez całych sześć lat rząd nic 
w tym kierunku nie zdziałał — a jeżeli 
cośkolwiek się stało, było to dopiero na 
rządzie wywalczone, jak np. wyjątki dla 
Galicy! w ustaw-e szkolnej, jak szanująca 
zakres ustawodawczy Sejmu ustawa ry
backa. W jednym i drugim wypadku rząd 
postępował uieautonomicznie i dopiero mu
siano sprawę na lepsze tory naprowadzać. 
Jak zaś w ministerstwie oświaty pojmują 
autonomię —- najlepszym dowodem za
strzeżenia, poczynione br Conrada

m uiony  akrów  się  rozciągnęła. P rzem ysłow e wię- łatvvy zawsze zbyt na ta rgach  starej 1 iropy; 
cej, w schodnie stany  atlan tyckie pow iększyły pro- drisiaj, n iespodzianie stosunki się zm ien ia ją ; pro- 
dukeyę pszenicy tylko o 14 prc., stany ś ro d k o - ; d u . ia  ro lne w schodniej E uropy  w ypiera An: iry- 
we o 427 , na zachód za M ississipi leżące o 3312 M  z hand lu , w ypiera skutecznie, i ;ok się zdaje, 
proc. I  tym  osta tn im  należy przypisać, że m im o , ra r  Ła zawsze i nieodw ołalnie. N ieodw ołaln ie  
bezprzykładnego w zrostu ludności w S tanach  p taynajm aie j obniża ich  cenę,
Z jednoczonych p ro d u k c /a  pszenicy z 4 ,g„ busz lij N iepokoj zatem , jaki się w ro ln iczych kołach 
n a  głow ę w roku 1849, w zrosła do 9 ,58 buszl1 drogą rozpraw  i czasopism , broszur i książek u- 
w roku J880 . , w ydatnił, je s t aż nadtc grozą położenia uspra-

P o  królu baw ełn ie  „K ing  C otton" przyszła k o - ’ w iedliw ionym  ■ czujem y wszyscy, iż w iek dzie- 
lej ,'anow ania w hand lu  św ia ta  na „K ing C o rn “ , ! w ięm asty zakończy swój k res  u ietylku dziejowym  
kroi pszenicę. , lecz i ekonom iczno - społecznym  rożdźw iękiem , bo

P rzec ię tny  plon z h ek ta ra  w A m eryce w ynosi doniosłe przeobrażenie, jakie A m eryka w pracu- 
11 hek to litrów  pszenicy, 2 3 ,7 hekt. kukurudzy , jącej E urop ie  wywoła, n ie  odbędzie się beż wy- 
12 ,6 żyta, 19 ,4 jęczm ienia, j 2D hek to litrów  owsa; brakow ania tego wszystkiego, co z duchem  czasu, 
jediiustki zatem , Łtóre tylko w ekstenzyw nem  go- czyli w yiaźnioj mówiąc, z po trzebą ekonom ii zną 
spodarstw ie w schodniej j w schodnio-południow ej ręka w rękę nie pójdzie.
E u ropy  są w yrazem  pom yślnego plonu,, W yjątko- Nie łudźm y się bow iem : A m eryka produkcyę 
wo daią ferm y olbrzyónie, dobrze zorganizow ane rolną olbrzym ią zawdzięcza n ie w yłącznie „dzie 
i z adm inistracy i m óżliw io' uproszczoną przecię- wiezym ziem iom ", Lii leż  „produkcyi bez jak ich
Cny p lu j 20  24 buszli pszenicy z ak ra  z in 
nych (Poitage la Prairie jc ManUobi, j do 40 
buszli, czyli do 35 hektolitrów  na hek tar.

P rzec ię tna  cena h ek to litra  pszenicy  w ynosi 7 
do 8 złr. w a., koszta produkcyi od 2 złr. 50  
cent. do 4 złr. 50  et.

W  roku 1879 —  80 dosięgł ekspo rt zboża ze

bądź kosztów ", ni olbrzym im  uła tw ien iom  ze stro  
ny rządów  związkowych lub  '‘stanów , darow iznom  
ziem i, ni olbrzym im  obszarom  o m in im alnych  
kosztach produkcyi, ni żadnym  podobnym  ogól
nikom , k tóre w istocie swej po większej części 
od lndzi niezależne, i jako środek  łagodzący za
zwyczaj przez gazety zapisyw ane, w ybornie się

n ad a w iły  do ogólnej som nolcncyi n a s z e j; Ame- 
iry k a  zawdzięcza n ieznany w dziejach rozwój 
; swoj szergowi czynników  najróżnorodniejszej 
n a tu ry , w yw ołanyeh i zespolonych przez lud  po- 

j tęźne; wol: i siły  działania, zawdzięcza zwycię- 
zkiej walce z p rzyrodą i ujarzm ieniu tejże pod 
swe ro zk azy , zawdzięcza w reszc!e pokonaniu 
pr? strzen i, tej n ieprzy jació łk ' pracującej ludz
kości .

I  ja k  p rzed  w iekiem  dzieje swe polityczne 
rozpoczęła w alką przeciw  handlow ej suprem acyi 
ojczvs.ego kraju, talr dzisiaj poszła szukać n ie
przy jacie la  w jego w łasnym  domu, i n a  polu 
pracy i handlu  pokonyw a sta rą  E uropę.

E u ro p a  w ypielęgnow ała i w ysłała n a  podbój 
nbWej części ś w u ta  tych  ludżi, zbrojnych we 

v wszpikie zdobycze prak tycznej w iedzy, pełnych  
energii i si/y; rok-rocznie w yeeła niezadow olo
nych  ze sw ego losu a często zasobnych w ■ kap i
ta ł kilkadziesiąt tysięcy wychodźców, i z zawodu 
gospodarzy ; a każdy z n ich  to now y żołnierz 
w te j arm ii postępu i pracy, która w  roku 
1881-82  w kroczyła w liczb ie 7 88 .992  em ig ra n 
tów. A m eiyka  też snaó  pow ołaną je s t óo p rzy 
sp ieszen ia  socyalnej kwesty; w E u ro p ie ; kw eetya 
ta  w istocie swej ekonom icznej a n ie  politycznej 
natu ry , ekonom icznie a n ie  po lityczn ie  rocwią- 
zać się m u si; za n im  je d n ak  to  nastąpi, dają 
nam  Zjednoczone S tany p iękny  przykład  jej 
rozw iązania za pom ocą w spólnej, ogólnej pracy, 
i ogólnegu uobyw ate ln ien ia  wielkiej grom ady lu 
d ów  pod gw ieździstym  sztandarem  Jeże li jed n ak  
G óthe słuoznie p o w ied z ia ł, że chcąc poznać 
puetę, trzeba iść cfo jego w łasnego k ra ju , to ta 
praw da dałaby się m oit i do ekonom icznego n a 
szego nieprzyjaciela eastó sow ać; w szak w ten  
jedyn ie  sposób m ożnab) się coś bliższego i pe
w niejszego o r im  dowiedzió, zwłaszcz* że n ie- 
cylko oprzeczne iecz i b łędne w yobrażenia o A m e
ryce zaciem niają w idnokrąg, i n ie  dozwalając po
znać osta tecznej przyczyny kataklizmu* a ie  po
zw alają też na choćby częściow e obm yślenie 
środków . W tedy, w razie badani , igiknikowc p o 
jęcia zastąp i nam  prześw iadczenia, <że A m eryka 
m im o wszysfaiego v e ole  n i jest rajem  i że 
w w alce o su p rem a c ję  na polu ro lió c m a  przy 
św ieżej, nie w yczerpanej ziem i, rów nem  nkształ- 
tow aaiw  pow ierzchni kraju- i braku kam ien i, u ła 
tw iającym  do wysokiego stopnia użycie m aszyn 
na czasie i przy  produkcyi pczeoicy  p rre z  r a 
bunkow e gospodarow anie, natrafiają A inerykan ie  
przecież nw niezliczone przeszkody, k tó re  raczej 
n a  Europy korzyść przem aw iają. O stre ni m y. k tó 
re  pracę w polu najzupełn ie j wykluczają,, n ie 
bezpieczne posuchy, szkodliw e owady a n a  prai- 
riach  częsty fcrak w o d y : oto n iek tó re  tylko z u- 
je m n y ch  stron  gospodarstw a w A m eryce.

Podczas gdy angielski parlam en t wraz z Royal 
A grfćtfltoral S w icty  wy ie ła ły  ritt- jte -baa kom isye 
do S tanów  Z jednoczonych by zbadać n a  m iejscu 
Biósuiikij podczas gdy N iem cy i F ran cu z i ciągle 
p rzedsiębrali do A m eryk i naukow e wycieczki, i 
wracali z tam tąd  z bogatym  * łu p em  apweinieżeń i 
wniositów, z k ia jów  -zbożnych E uropy  o n  t  f ra w ie  
z m ałym i w yjątkam i nie p o sta ra ł e>ę a  w szech
stro n n e  zbadanie am etyaańsk icb  stosunków , wa
runków  produkcyi i z b y tu ; zadcw il* iim tł się  aż 
dofąd spraw  ©zdaniami A nglii i N iem iec, k tóre 
rody dla naszych stosunków  w cale 'n iepedają '; to 
te ł zachodnie kraje E u ro p y  przeciw działają n ie 
raz siruieeznie am erykańskiem  ta p c z e n m , i w ca
ło śc i swej jako ekonom iczne społeczeństw o wy- 
n rg rad za ją  zbytem  wyrobów swojskiego p rzem y
słu w A m eryce to, co zap łaciły  za je j burowe

Pogrzefi przyjaciela.
N w .EZEA

przez M ic h a ła  B a łu c k ie g o .

Pozba • tCiąg <LJł*y'-)
wać na u trzym ania , m usiał ciężko p ra to -
k o A ln ia  ’ zno81ć m iędzy ludźm i ró^ne upo- 
udaw ał 0 Prz-vkroń<u —  krew ni, do k tórych  się 
p r z y z n a w a li® 0®* , zby w ali 8 °  U c z e n ie m  , nie 

Tak Drznh- f  całŁi*m do nm go. 
iednveh  , “ ,ed ° Wał  lat k ilka  lekcew ażony przez

sam o n y n  ! o S “ r,y d rn ^ cłl ’ C2W  f81«
zaszedł wypad£k tJ l,,Ju l zu p e łn i.' “  8 dJ  w tem
.  k t ^ . a u  ‘ Ł S r  1

B rat jego um arł n a w ln \£  • t  - ;r  
rob**, w s k u te k  “  Jakąu żarazliw ą cho-

p, tom ek o jc i ,  o d z y s S  L j  ,6 ^ y P ram '
do spadku  Z aw iadom ił WMy8-k,<5 i.i  2- . i.„* ; 0 tern n iezw łocznie

iś adfcL .a **§ przeprow adzić
proces i re  w indy kacy ę m ajątk i ^ a — nągródze- 
nitom 10%  od całej sum y spadkow ej 

P roces, rozum ie s ię , zo s ta ł , Jg ra n y  j gI 
D*edak, człowiek bez stanow iska, s ta ł ■* n ira z  
j w e m  m elk ie j fo rtuny , a  * ; fortun*  ajaWi/a. się 
“•raz  ze ra ia  p rz y ja c ió ł, pochl. o eó w , k tó r-y  jak 
7^1  do św iecy tłoczyli się do n*ego, ehoć tn. 

ez litości o p a la ł sk rzyd ła  piekącą iro n ią  i 8arka_ 
*ntto|n  Jeże li daw niej n ie  c ie rp ia ł ludzi, to tera* 
jdusiBł p o g ard r» r n im i, patrząc n a  icn  z a b ie g i, 
^fcenia s ię ,  jm iz g i w  celu pozyskania jego ła- 

*ki- — On, k tó ry  n iedaw no jeszcze czuł się tak 
^ m o tn io n y m , te raz  opędzić się  n ie  m ógł od lu- 
i* 1'. k tórzy  go prześladow ali iyazliw ością i p rzy 
ś n i ą ,  codzm ń uowi k rew n i jak  z pod ziem i 

r «iai i . ijeżdżali s ię  ao  niego z pow inszowa- 
m i i objaw am i ao rJe o z n u śc i, w yw lekali po 

krew ieństw a od dziesiątego p o ko len ia , aby tym  
sposobem  utorow ać sobie dobtęp do jego serca i 
szkatuły . Jt? ,

N aw et kuzynek A dolf i h rab in a  H o rte n s ja  
wraz z siostrą  m ieli n a  ty le cze lnośc i, że p rzy
byli jedn1' z pierw szych pow itać drogiego kuzyna 
i zawiązać z n im  bliższe stosungi. — Przybyli 
n iby pod pozorem  uregulow ania spraw  m ajątko
wych, urożeni i się co do opłaty  sum y, zabezpieczo
nej n a  dobrach n a  rzecz m acochy , a w łaściw ie 
d la  pozyskania now ego dziedzica i n ie  w ą tp ili , 
że jak  niegdyś udało  im  aię opanow ać o jca , tak 
i z synem  to sam o zrobić będą mogli. L iczyli 
J* t o , że będzie się czu ł uszczęśliw ionym  ich 
N u że n iem  się do niego  i będzie to uważał so
bie za w ielką łaskę, za k tó rą  będzie się czuł o- 
boA .czan »m do w dzięczności.

A le „drogi kuzyn" przyjął ich nadzwyczaj 
ih ło d n o ; n ie  w ypędzał ich  od siebie w praw dzie, 
choć z pi zyjem nością by łby  to u c z y n i ł , bo obu- 

l gza ła  go do żywego ich  ob łudna życzliw ość, tak 
nielicująea z daw niejszem  ich puStępow aniom . ale 
też i nio za trzy m y w ał, gdy napom knęli o wyjeź
dzić. N ie (hcąc  pokazać się n ieokrzesanym  gbu
rem . polityko w ał z n im i w  p rzekonan ia , że zro- 
zum ią jego in ten ey e  i usuną się d e lik a tn ie ; ale 
gdy coraz natarczyw iej dobijali się do jego  serca, 
a raczej szkatuły , zm uszony by ł zam knąć się 
p rzed  nim i.

I  n ie  tylko przed  n im i ,  ale p rzed  w szystkim i 
zam knął się w sw o it’ pałacu, n ie  p rzy jm ow ał n i 
kogo, n ie  żył •  n ik im , w strę t jeg o  do ludzi 
p rzym era ł coraz większe rozm iary, im  bardziej i 
lepiej ich  poznawał a m iał sposobność dobrze im 
aię przypatrzyć przy blasku awego m ajątku . N a tem  
złoeistem  tle  uw ydatn iły  . ię w szystkie b ru d y  i 
żądze najgorszego gatunku . -<

Ż ył, ja k  puste ln ik , następując sobie tow arzy
stw o ludzi czytaniem  książek i o d d a ł się tem u z 
takiem  zam iłow aniem , czy tyw ał tak n am ię tn ie

nietylko w d z ie ń , ale i P° u o c a e h , że go to 
przypraw iło  o niebezpieczną chorobę uczów.

Z ułatwiając w tedy przy n im  czynności sekreta
rz a , m iałem  sposobność przekonać się, żt~ odsu
nięcie się jego od świata, n ie  rnugłu oswobodzić 
go od n a trę tn y ch . Ci ludzie, przed ktorj m, drzwi 
zam y k a ł, zam iast obrazić s i ę , narzucali mu się 
ciągłem i lis tam i, bez uwagi na w łasną godność, 
żebrali o jego  względy i przyjaźń.

Pom iędzy tem i lis tam i często bardzo zdarzyło 
mi się czytać listy  h rab in y  H o rte n s ji i kuzynka 
Adolfa. Zacni kuzynkow ie nie przypuszczając ani 
na ch w ilę , że M am akow ski znał ich tak dobrze, 
na w y lo t, jak to m ó w ią , odgryw ali przód n im  
dalej k o m e d ją  życzliw ości, n ie  pom ijali żadnej 
sposoL ności, aby mu dać duw ód swojej pam ięci 
i przyw iązania i utrzym ać z m m  w ten  sposób 
dobre s to su n k i, które zryw ał co ch w ilę  ‘nporczy- 
Wciu m ilczeniem . Czy to n a  nowy ro k , ćzy na 
św ięta, czy n a  im ieniny, lub przy innej okoliczności 
odbierał regu la rn ie  od n ich  lis ty  z życzen.am i , 
najcznlszem i w ynurzeniam i. Czasem  ' do życzeń 
dołączona by ła delikatna przy mówki o jaki da
tek p ieniężny, n ie  dla n ic h , bron B o żo , bo go 
uroczyście zapew niali, że tego dzięki B )gu nie 
potrzebują, a naw et potrzebując, nie m ieliby od 
wagi m olestow ać drogiego k u z y n a ; ale h rab in a  
H o rte n s ja  należała do tyiu etow arzyszeń  dobro
czynnych , opiekowała się tylom a biednym  , że 
w ich  im ien iu  uważała sobie za obow iązek za
pukać do jego  szlachetnego se rca  i znanej ofiar
ności. — K uzynek A doF znowu pop iera ł różne 
w ydaw nictw a i m łode ta ien ta  a że sam  nie za
wsze m ógł to robić z w łasnej kieszeni, w ięc po
zw alał s o b ie ' p rosić  w tym w zględzie o pomoo^ 
drogiego kuzyna.

No i kuzyn d aw a ł, bo to iuż była jego taka 
n a tu ra , że n ie  um iał odm awiać, alb do pieniędzy 
dołączał często 1'ścilr, n iby grzeczny, s ło d k i, a 
taki złośliwy i uszczypliwy, że zdaw ało się —

m uszą się obrazić i dadzą m u spokój. Je d n ak  się 
nie obrazili In te re s  kazał im schow ać obrazę w 
k ie sz e ń , nie uważać n a  n ią i  » traym j wać d&iąj 
dobre stosunk i -z bogatym  dziw ak iem , który im 
był potrzebny. M aniakow ski p rzekonyw ał się co
raz w ię c e j, że nie m a sposobu uw olnić się od 
znajom ości tych ludzi , to go iry to w ało ; w iedział
0 tem , że choćby ich drzw iam i w yrzucił, to oknem  
pow rócą przyw itać go grzecznym  ukłonem  i za
pytać o jego zdrow ie. M ógłby b y ł w praw dzie ze
rwać z n im i w b ru ta lny  s p o s ó b , w ypow iadając 
jaw nie całą pegardę i obrzydzanie* jak V  czul dla 
nich, powiedzieć im  w p ro s t:! 'g d y  byłe«n biedny, 
nie chcieliście m nie znać, te r a r  ja was zfiać nie 
c h c ę ; ale on przy całej swej azorstkoś' i  u  d«- 
łika tny  był n a  t o , n ie  um iałby zdobyć się na 
tak i kruk stanow czy, pragnąć b a rd z o , żeby się 
sam i od niego u s u n ę l i , ala n ie  m iał odw agi od
pędzać ich  od siebie.

—  D ałbym  wiele za to — m ówił m i nieraz, gdy 
o p o w ia d a ł^ l  o n ich , o swojej p rzeszłości— dałbym  
wiele za to, abym  n ieg ł tych  kom edyantów  upo
korzyć , zdem askow ać, udow odnić i m , ie  nie fą  
ta k im i, za jak ich  się p rzedem ną w y d a ią , a nie 
mam sp o so b u , bo grają kom edye tak dobrze, że 
ich tru d n o  złapać n a  k łam stw ie Czytujesz pan 
ich listy, w iesz t« dy sam  n a jle p ie j, jak  Ł i | t e i n ą  
siatką uprzejm ości, se rdeczności, g rze iznośc i isi- 
łu ją  ranie omotać; na m oje lis ty , często zgryźliw e
1 szorstkie, odpow iadają troskliw ością o m oje zdro
wia, h rab ina H o rte n s ja  niczego więcej mie pragnie, 
jak  zostać przy  m nię sio strą  m iłosierdzia i p ie lę
gnow ać m nie w chorobie. W iem , że w tem  za 
grosz nie m a praw dy, szczerości; a je d u ik  m e 
mogę im tego u d o w o d n ić , bc jestem  za bogaty 
na to ,  aby się  zdradzili przedem ną i pokajali 
takimi, jak im ’ są w istecie . M ógłbym  im  pow ie
dzieć w p ro s t: k łam iecie, ale u - poparcie tego 
tw ierdzen ia m e m am  n i c , p rócs w łasnego p rz e 
konania. I  to mi sp raw ia  przykrość, że m e m ogę

icń zdem askow ać B yć może jedpak^ że, to k iedyś 
n a s tą p i, bo im Się przecież ń a ieź j odem nie po-' 
dziękow anie za to, co dla m nie uczynili.

Dziwak lu iu ł w yw nętrzftć się p rze d em n ą , nie 
żeb \ m nie uw ażał za lepszego od innych , ale za 
w zględu na m oją m łodość.

—  P a n  jeszcze lesteś za m łody —  powiedział 
mi raz —  abyś m iał czas zepsuć s i ę ; cnota* jest 
,,ait ła d n a  p an n a  bez posagu — studenci kochają 
się w n ich  na za b ó j, ale żaden  z nich n ie m a 
ochoty  żenić się z n ią ,  gdy  duidzie do stanow i
ska , bo tylko m łodość um ie być bezinteresow na, 
dla tego tym  u , że nie zna w artości pieniędzy.

U w ażał poprostu  ludzi jak  szparagi —  dobre 
dopóki m łode. U trzym yw ał, że m łodość tylko m o
że m ieć z łu d z e n ia , w ierzyć w u czc iw o ść , przy
jaźń, m .łcść. M ajątek uważa) za złe konieczne , 
bo daje człow iekowi n iezależność, ale odbiera 
w iarę w ludzi i bogaty człow iek n ig d j nie może 
mieć p e w n o śc i, czy k tos kocha się w m m , czy 
w jego złocie.

— N ie uw ierzyłbyś pan — m ów ił mi n ieraz  
—  do jak iego  stopn ia  ludzie mogą się spodlić , 
gdy w ied zą , że im  się to  opłacić moze. I  opo
w iadał ej , jak m aiki p rzyprow adzały  m u sam e 
do dom a m ałoletnie c ó rk i, niby oddając mu je 
w o p ie k ę , j a t  przyjaciel zdradzał p rzy jacie la , by 
pozbaw ić go w zględów  i sam em u w cisnąć się na 
jego m ie jsce , jak  indzie w yrzekali się  swojej go
dnośc i , w o li, przekonań, dla przypodouania aię 
jem u .

P o n u ry  m izantrop  m ia ł szczególniejszo upodo
b an ie  rozg riebyw ać te  b rudne w spom nien ia , aby 
m i odsłen ić  i pokazywać dusze nagie, szpetne. 
S łuchałem  tego z p ew ną .^odrazą i litow ałem  się 
nad  bogatym  nędzarzem  , k tó ry  s trac ił w iarę w 
uczciwość ludzką, w przyjaźń i wszelkie szlache
tniejsze uczucie. (C, d. n .)
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płody. M y jesteśm y  w znacznie gorszem  poło
żeniu  : z w yjątk iem  ziarna nic w w iększej, wy
rów nującej pon iekąd  przyw óz za g m n itzn y c n  p rze 
róbek n ie  w ywozim y ilości, gdy  ąać zważymy, 
że obce prow incy* panarw a i zag ran ica  rokrocznie 
za przerob ione wyroby m ilionow ą zabierają sum ę, 
a odtąd  nic w znikom ej cząstce nadw yżki od ce
ny produkcyi zboża naszego wrócić nam  nie 
zechcą, to bilans spo łecznego  dochodu i rozcho
du zestaw ia się ostatecznie w tak Bmutne sw ą 
w ym ow nością cyfry, że niewiadom o dopraw dy, 
ozy stan ie odw agi, by praw dzie zajrzeć w oczy 
i chcieć się dobadać przyczyn takiego upadku.

T ak różne  od naszych i ukształtow aniem  spo- 
łecznem  i ekonom icznem i w arunkam i i św iatem  
pojęć i sposobem  życia am erykańsk ie społeczeń
stw o nie znajdu je z naszem  zbyt wiele stycznych, 
by z n ich  paralelę i w niosek w yciągnąć m ożna 
było . P rzypatru jąc się bliżej ludowi \m e r j  kanów, 
zrobim y spostrzeżenia nie na korzyść E uropy , 
n a  korzyść uzielnic naszego kraju . L tam tej s tro 
ny Oceanu w idzim y życie bijące tę tn em  przyspie- 
szonem  i zdrow em , u  nas zm artw iałość i apatyę, 
w A m eryce społeczność bez zasad i dążącą do 
jednego  celu, asym ilującą najróżnorodniejsze ży
wioły w niezrozum iale dla nas kró tk im  przeciągu  
czasu, co dowodzi wielkiej żyw otności narodu , u 
n u t — w ijku ia tą  k łó tn ię  o zasady, k tórych  czę
sto brak, walkę o b łahostk i i w yzyskiw anie w n a
szym  w łasnym  Kraju przez żyw ioły, w iekam i 
osiadłe u nas, lecz zawsze jeszcze od ręb n e ; tam  
do ideału  podnoszącą się  pow oli rów ność sp o łe 
czną i w im ię  wolności i p racy  w zrost ro ln ików  
i rolnictw a, u  nas  sta roeg ipsk ie  kastow e stosunk i, 
k tórych  ostrośś łagodzi zaledwie ogólna bieda. 
N asz D unajec, W isła , dan , to  groźba zalewu wi
sząca bezprzem annie nad  g łow ą biednego nasze
go ro ln ik a , o k tórym  już  wszyscy z w yjątkiem  
p. m in istra  skarbu zap o m n ie li; ich MiaSissipi, 
M issouri, H udson, to życiodajne tę tn ice  rozwożą
ce bogactwo S tanów  ku najdalszym  stronom  
św iata, ujarzm ione i spę tane w służbę niew olną 
A m ery k au ó w ; ich rząd  w białym  dom u W ashing- 
t o n u , to grono lu d z i, co w ścisłem  zetknięciu  
z pracow nik iem  roli badają jego  potrzeby , m yślą 
o  u lg ach  d l i  n ie g o , czczą p ług  i  s ie k ie rę , nie 
złotego eielca na g ie łd z ie ; nasz rząd ... wer Kenat 
cuch nic/u , ihr himmlischen Mackte? S łow em  
p rzepaść  n iezw ykła i dw a św ia ty ; i może tylko 
w dw u rzeo-zach jesteśm y  im  podobni w m szcze
n iu  lasów i gorącej m iłości ojczyzny.

L ecz i tu  m otyw a są  różne A m ery k an in  trz e 
bi la sy , jak jego przodkow ie za W ilhelm a. Z do 
bywcy i E dw ardów  z tej sam ej przyczyny co oni; 
my je  niszczym y i daw no przekroczyliśm y g ra 
n icę rów now ag1 m iędzy lasem  a polem. Skutek  
tych  zm ian  aż^nad to^znany  i widomy. A  o tyle 
opiew »nej m iłości ojczyzny je s t rów nież inny  spo
sób p o jęc ia : A m erykan in  kocha ją  badaniem  j«,j 
w szecłistronncm , pracą i energ ią, my ją  kocham y 
tradycy jn ie , fantazyą, uczuciem , krwią, w ypuszcza
n iem  je j żydom  w dzierżaw ę i n ieznajom ością )ej 
g eograńi.

A m ery k an in  n ie  w idzi piękniejszego nad swój 
kraju  na całym  św iście, nigdzie dla niego n ie m a 
tak  p ięk n y ch  Krajobrazów, tak m ądrych  ludzi, 
ty le p ięknych  k o b ie t, co w A m eryce — nam  
w szędzie ładn ie , byle me w kraju.

W  A m eryce m yśl trw a godz.nę  i .» czyn się 
p rz e m ie n ia , u nas m y ś l, jak  w iadom o, nie trw a 
naw et godziny i p rzem ien ia  się — w dym .

(C. d. n .)

u n w w  Jim  W -
B  Ic d c ń , 4 kwietnia.

(3=) P o  dzienn ikach  b łąka się wiadom ość po
dobno krakow skiego pochodzenia, że przez upa
dek w niosku Z eitham m era o dotacyi skarbowej 
n a  roboty w atępne do r e g u i a c y i  m e s p ł a -  
w n y c n  r z e k w G a l i c y i  p rak tyczn ie nic n ie  
straciliśm y, bo czego n ie  przyzw olono sposobem  
ustaw odaw czym , to każe zrobić rząd sposobem  
adm in istracy jnym . J e s t  to w ym ysł praw dopodo
b n ie  obliczony na łagodzenie w rażenia klęski, 
k tó rą  poniosła  polityka naszej rep rezen tscy i u 
parlam en tu  austryackiego, a wraz z n ią  kraj, ale 
w ym ysłow i tak  n iezgrabnem u m ogliby uw ierzyć 
ty lko  prostaczkow ie nie znający abecadła konsty 
tucyjnego. R ząd n ie m a praw a do w ydania roz
porządzeń , k tó reby  zastąpiły  n i e d o s z ł ą  d o  
s k u t k u  u s t a w ę  w m yśl w niosku Z eitham m e
ra . C hcąc atoli mieć zu p e łn ą  w tym  względzie 
pew ność, zasięgnęliśm y na w łaściw em  m iejscu 
in form acyj, w edług  k tó rych  r z ą d  r z e c z y w i 
ś c i e  a n i  m y ś l i  o z a s t ą p i e n i u  t e j  u s t a 
w y  w ł a s n e  m i  r o z p o r z ą d z e n i a m i .

M im o to sam i spodziew am y się, że rząd w 
gran icach  zupełnej legalności uozyni zarów no pod 
względem  reguiacyi rzek sp ław nych , jak  i wód 
iiie8pław nych wszystko, co uczynić m ożna. N ad 
m ieniam y w yraźnie, że nie w ypow iadam y tu ni
czego, coby może było  in te n c ją  rządu, lecz w y
pow iadam y tylko nadzie ję  w łasną, otw arcie; m ó
wiąc, żądanie w łasne, k tó re  kraj n iew ątp liw ie  po
dzieli, a którego n ie sp e łn ien ie  ze strony  rządu 
bardzoby nas zadziwiło. Otóż pod w zględem  rzek 
sp ław nych , na k tórych  regulacyę p relim inarz bu
dżetu  bez osobnej ustaw y zaw iera pew ne kwoty, 
czyniące, co p raw da, sum ę m niejszą od tej, k tó 
rej rząd  żądał w swoim  projekcie osobnym , służy 
rządow i p iaw o  przekroczenia przyzw olonych w 
budżecie kw ot, jeżeli n i e o d z o w n a  k o n i e 
c z n o ś ć  tego wym aga. M ożna zaś naprzód p rze 
w idzieć, że n ie jedna z tych kw ot rzeczyw iście 
n ie  w ystarczy. Tak np  na W isłę  przeznaczono 
w budżecie 180 .000  z łr.; skoro atoli regu lac ja  po 
lewym  brzegu kosztem  skarbu  rosy jsk iego  do
tychczas już o wiele dalej p ostąp iła , n iż  n a  p ra
w ym  brzegu kosztem skarbu  austryackiego, w ro
ku bieżącym  n iew ątp liw ie  znów dalej pcBtąpi — 
zwłaszcza po powodzi zeszłoroczne,; regu lacya zaś 
pow inna po obu brzegach rów nym  postępow ać 
krokiem , gdyż przy  uregulow anym  jednym  brze
gu drugi brzeg n ieuregulow any narażony je s t na 
tem  większe szkody i n iebezpieczeństw a, przeto  
przyzw olona na W isłę kw ota bardzo ła tw o m o
g łaby  ckazoc się niew ystarczająvą i nie w ątpim y, 
że przy sum iennej robocie rzeczyw iście n ie  w y
starczy . K w oty przyzwolone n a  in n e  rzeki są  o 
w iele m n ie jsze: n a  D n iestr 7 5 .0 0 0  złr. podczas, 
gdy w ed ług  skrom nego obrachunku  p lanu  g en e 
ralnego, po trzeba n ań  rocznie 207 .000  z łr.; na 
S an  przyzw olono 6 0 .0 0 0  z łr .,  podczas gdy doro-l 
w n a  po trzeba w ykazana je s t w  kwocie 175.000*

złr.; na D nnajec przyzwolono 30 .000  złr. zam iast 
co najm niej 5 5 .0 0 0  z łr . , n a  W isłokę 5000  złr. 
zam iast co najm niej 15 .000 złr. P rzekroczenie 
tedy w szystkich tych  kredytów  byłoby bardzo n a
tu ra ln e  i dałoby się legaln ie najzupełn ie j u sp ra 
w iedliw ić.

Co do rzek n iesp ław nych , może rząd o w iele 
m niej w praw dzie, ale zawsze jeszcze cośkolwiek 
uczynić, a m ianow icie przy pomocy działu  nad 
zw yczajnych w ydatków  w ty tu le  skarbow ej służ
by budow niczej. S łużba ta może czynić d o ch o 
dzenia, do dochodzeń ( Erhebungen) mogą należeć 
i m uszą naw et należeć plany robót. T akich  do
chodzeń żaden  p arlam en t na św iecie rządowi za
bronić n ie  może; a jeżeli przyzw olona kwota- w y
datków  nadzw yczajnych przy racyonalnem  i o- 
szczędnem  użyciu  jej n ie  w ystarczy, to i te  kw o
ty  m ożna o d robnostkę przekroczyć. Pr»w da, że 
stosunkow o n ie  w iele w tym  względz.e możnaby 
uczynić, ale lepsze coś, jak  nic. Z resztą rząd, 
chcąc w nieść do nowej Rady państw a nowy pro
jek t o reguiacy i rzek  w Galicyi, jak  to zapowie
dział, m usi starać się w nieść pro jek t lepiej um o
tyw ow any od tego, który upadł; to znaczy, że 
m usi kazać czynić dochodzenia, a w ięc łożyć l«ż 
w ydatki na n ie .

N ie żądam y niczego nielegalnego; żądam y cze
goś, co się sam o przez się rozum ie, a w ypow ia
dam y żądanie to dlatego tylko, aby n ie  zdawało 
się może rządow i, że z upadkiem  p ro ,ek tu  po
zbył aię też obowiązków

Wied&ft., 6 kwietnia.
U skarża się tutejszy korespondent Dzien

nika Polskiego, że jed en  z osta tn ich  listów  zagi
n ą ł oczyw iście n a  poczcie, skoro n ie  doszedł 
rąk  re d a k c y i; do jego skargi m ożem y dodać 
sw oją, albowiem  nasz lis t z dn ia  29 m arca, w któ
rym  m ów iliśm y obszernie o konieczności zjazdu 
naszej delegacyi w iedeńskiej w sam ym  kraju nie 
je s t w N . Reformie w ydrukow any, chociaż k ró t
ka w zm ianka o takim  zjeździe w sam ym  końcu 
liatu naszego z dn ia  31 m arca (N r. 76  N. Ref. 
je s t tylko odw ołaniem  się d ę  w yw odów  listu  za
gubionego. Tym czasem  w Gaeecie Narodowej 
taka sam a pojaw iła się m yśl w raz z um otyw ow a
niem . T em  łatw iej nam  zrzec się  pow tórzenia 
naszych wywodów, a tem  stanow czej m oglibyś
my spodziew ać się  w ykonania m yśli. Zjazd na
szego K oła poselskiego w celu otw artego przed
staw ien ia  krajow i pobudek sześcio letn iej polityki 
niepow odzeń wraz z ja w n e m  tychże niepow odzeń 
w yznaniem , k tórym  Koło możeby mogło przeciw 
staw ić także niektóre pow odzenia — chociaż my 
ani jednego  n ie  w idzim y — zjazd w celu wy
dan ia  odezwy do k^aju, k tóraby zaw ierała także 
zapatryw anie K oła co do przyszłości, by łby w 
in te re .ie  sam egoż Koła, już  dlatego, żeby  nie 
pow iedziano, że Kuło albo lekcew aży sobie kraj, 
albo po klęsce p ierzch ło  przed odpow iedzialnością 
wobec k rs j j .  G dyby Sejm  obecnie był zebrany, 
w iedeńskie Koło delegacyjne oczywiście, Sejmowi 
m usiałoby zdać spraw ę z ub ieg łych  sześciu lat 
działalności swojej; ale Sejm u niem a, a zanim  się 
zbierze, n ie  będzie ju ż  dzisiejszego K o ła ; tru 
dno nam  zaś w yobrazić sobie, iżby w ybrana re- 
p rezen tacya nasza n pa rlam en tu  austryackiego 
m ogła tak bez w szystkiego rozstaw ać się z wiel
kim  m andatem , zw łaszcza gdy ty le spo tyka ją  za
rzutów , że źle sp e łn ia ła  sw oje poselstwo. G dy
by nam  kto pow iedział, że każdy członek tej 
rep rezen tscy i m oże przecież zdaw ać spraw ę wy
borcom  swoim, odpow iedzielibyśm y, że to Czczy 
w ybieg. Każdy członek K oła z osobna wzięty 
nie znaczy nam  zgoła n ic ;  m am y w W todniu 
n ie  p ięćdziesięciu  i kilku ti-p rezen ian tów , lecz 
jedyną je d n ę rep rezen tacyą . N ie znam y odpo
wiedzialności p . A braham ów  icza wobec w łościań
sk ich  w yborców okręgu lwowsko-grodecko-jawo- 
row skiego, an i odpow iedzialności p. Zatorskiego 
wobec w yborców  m ieszczańskiej kuryi krakow 
skiej, lecz znam y odpow iedzialność całego Koła 
wobec całego kraju , wobec całego narodu Tak 
pojm ujem y sp raw ę z a s a d n i c z o .  A  gdy przy
patrzym y się jej z p r a k t y c z n e g o  p u n k tu  w i
dzenia, p y ta m y : iluż to posłów zdaje spraw ę 
w yborcom ? W ątp im y czy b y śm j zliczyli p ią tą  
część Koła. A le przypuśćm y, że naliczylibyśm y 
ich  d w u n astu ; jak iż  z tych  dw unastu  relacyj po
selskich  m ielibyśm y obraz działalności K o la?  
g o lim y  n ie  rozbierać tego py tan ia, bo oczywiś
cie do8zlibyśmy do rezu ltatu  nietylko pocieszne
go, lecz w ręcz skandalicznego. Prosim y tylko 
w yobrazić sobie, że naw et n ie  z dw unastu , lecz 
tylko z dw u re lae jj, n . p. Grocholskiego i Ełaus- 
nera , albo S tadnick iego  i Lew akow skiego, m ieli- 
D jśmy w ytw orzyć sobie obraz działalności K oła!

N ie m ożem y przeto  żadną m iarą  wyobrazić 
sobie, iżby Koło mogło przestać istn ieć  w te raźn ie j
szym składzie, n L  spełn iw szy  jednego z najw aż
nie jszych  obowiązków patryo tyczuyeh , którego 
sp e łn ien ie  —  pow tarzam y — je st przbdewszyst- 
k> m  w in te resie  sam ego Kuła. Jeżeli zaś Koło 
chce go spe łn ić , to i w ielki już czas pom yśleć 
o tem , bo zn liża się  te rm in  uroczystego zam 
knięcia R ady państw a, a wraz z te rm in em  tym  
chociaż w naszych oczach m andat K oła te raźn ie j
szego trw a aż do chw ili złożenia nuwego 
K oła — ustan ie jed n ak  ow a swoboda m yśli i sło
wa, która w ynika z poczucia n ie tykalności po
selskiej.

M oże pew na okoliczność w płynie na postano
w ienie co do zw ołania lab  niezw ołania zjazdu i 
w ydauia odezwy przez Koło. A  czy w płynie, czy 
n ie w płynie, my w każdym  raz ie  poczytujem y 
sobie za obowiązek zw rócić na nią uw agę za ró 
wno K oła te raźn ie jszeg o , jak kom itetów  w ybor
czych, jak i kraju  całego. Otoż za sześcio le tn ie  
w ysługiw anie się K oła teraźniejszego czeka Gali- 
cyą osobliwsza nagroda. Lewioa wejdzie do n o 
wej Izby poselskiej o s łab io n a ; sku tk iem  tego 
w zm ogłaby się natarczyw ość praw icy, o k tórej 
iz ą J  przypuszcza, że now e Koło polskie znów 
so lid a ry z u je  się z n ią  tak , jak  teraźn ie jsze, t. j. 
że now a praw ica znów tylko z sojuszu z nowem 
K ołem  polskiem  czerpać będzie sw ą siłę. Rzą
dow i zaś, który jak  do tąd , tak i nadal chce s tać  
ponad stronnictw am i n a  zasadzie eK w ilibrysty
cznej p rzez sześe la t z w ybornym  skutk iem  wy
p ró b o w an ej, zależy na te m , żeby natarczyw ość 
praw icy n ie  była w iększa niż do tychczas, a ta 
redukeya s ił  praw icy m a aię stać kosztem  liczby 
członków  now ego K oła polskiego. Z ogólnej p rze
to liczby posłów  galicyjskich po trzeba kilku lub 
k i l i m e m  takich, k tó rz y b j albo w prost wzmo-

N O W A  R E F O R M A

cn ili klub G oroniniego — ten  klub, k tó ry  w osta
tn ie j chw ili ubiegłego sześciolecia oddał ogrom ne 
przysług i w spraw ie kolei P ó łnocnej i rzek  ga
licyjskich — albo też utw orzyli osobny now y klu- 
bik, nie należący ani do w ielkiego obozu lew icy, 
an i do w ielkiego obozu praw icy. Ta redukeya 
1'czby członków  now ego Koła polskiego n ie je s t 
jed n ak  je d y n ą  zam ierzoną zm ianą co do jego 
składu. Koło teraźniejsze mim o całej uległości 
było jeszcze za bardzo opozycy jne ; a więc w n o 
wym zredukow anym  sk ładzie K oła pow inno za- 
aiąść jak  najwięcej — s t a r o s t ó w ! . . .  O sta tn ie  
wybory sejm ow e były już szczęśliwą w różbą co 
do przyszłych w yborów  rejchsratow ych.

Czyżby tedy okoliczność ta  nie w ydaw ała się 
K ołu teraźniejszem u dosta tecznym  m otyw em  do 
zjechania s ię ,  do otw artego w ystąpienia wobec 
kraju, do rozbudzenia w nim  zachw ianego zaufa
nia i otuchy, zanim  jeszcze rozpocznie się agita- 
cya wyborcza, k tó ra  bez m anifestu  K oła te raźn ie j
szego byłaDy pozbaw iona koncentru jącej podsta
wy i jako zw rócona przeciw  teraźniejszem u Kołu 
m ogłaby tym  prądem  negatyw nym  przynieść p o 
żytki każdem u in n e m u , tylko n iepraw dziw em u 
in teresow i k rajow em u?

D latego w ołam y: Caveant consules, dopóki je 
szcze są  konsulam i.

Przegląd polityczny.

K ra kó w , 7 kwietnia.

N ow y organ ru sk i M ir , k tó ry  od początku 
awego pojaw ienia się w pojednaw czym  w ystępuje 
duchu, zam ieścił bardzo aerdeczny artyku ł z ży
czeniam i w ielkanocnem i, sk ierow any zarów no do 
R usinów  jak  i Polaków , a wzywając;, do m iłości 
i zgody bratn iej. Z tej sym patycznej odezwy p rzy 
taczam y osta tn i ustęp , odnoszący się do P o lak ó w : 
„C hrystus w oskrese! — rozlegając się  z u st i 
p ie rsi rusk ich , niechaj się wreszcie żyw em  odbije 
echem  o serca tej części braci po lskich , którzy 
w im ię sław ianskiego geniuszu , wyzwalającego 
się z kajdan  w iekow ych i w im ię spraw ied liw o
ś c i ,  w zajem nej m iłości i szanow ania praw  wza
jem nych , p ragną  położenia końca dotychczasow ej 
waśni i sporom  bratobójczym Tej części plem ie
n ia  polskiego podajem y u progu  ćwiąt nad Lwię
tam i z całą ochotą d łoń b ra tn ią  i zasyłam y im 
nasze serdeczne C hrystos w o sk re se !

N a te  słow a, szczerem , bratn i em natchn ione 
uczuciem , odpowiedzieć m ożem y zapew nieniem , 
że w postępow em  polskiem  stronn ic tw ie  przy ję te 
zostały z n iek łam aną radością i znalazły w ser
cach polskich godny  ich oddźw ięk. Z tem  więk
szą pew nością zapew nić o tem  m ożem y, o ile 
Nowa Reforma usiłow ała i na przyszłość starać 
się będzie usuw ać w szelkie zapory, k tó re  do tych
czas rozdzielały dw a nratn ie narody — a dzieci 
wspólnej n iedoli i nędzy — i aążyć nie p rzesta  
n ie  du pop ieran ia  zgody, opartej na spraw iedli
wości, któraby p rzyn iosła  isto tny dla kraju i 
dw óch narodów  pożytek.

Święto radości, obchodzone w całern chrześciań- 
stw ie, jeal św iętem  zw ycięstw a praw dy nad fa ł
szem . Oby w ięc ta  praw da zw yciężyła w naszych 
polsko-ruskich stosnnkach. Oby postęp  i cywni- 
zacya zasiała p ło d n e  z iarna rozw oju duchow ego 
i narodow ego dw óch b ra tn ich  szczepów, k tóre 
dziejow e losy połączyły nierozerw alnym i wę
złam i.

W  W arszaw ie obaw iano się  podczas św iąt r o z 
r u c h ó w  a n t i a e m i e k i c h .  P o l ic ja  zwycza
jem  rosyjskim  w ystąpiła w całej pełn i, jakoby 
dla obrony żydów. D enuncyacya okazała się fał
szywa.

Wiener Allg. Zty. podaje sensacyjną wiado
mość, iż znany polakożerca A p u c h t i n ,  ku rato r 
w arszaw skiego okręgu naukow ego, p rzen iesiony  
zo s is ł do Orłowa. Tyle razy ju ż  donoszono o dy- 
m isyi i translokacyaeh A pu ch tin a , że i do tej 
w iadom ości telegrafow anej z W arszaw y n .e  przy- 
więzujem y znaczenia. Podajem y ją  z obowiązku 
dziennikarsk iego , z pow odu jei doniosłości.

D zienniki w iedeńskie zaczynają aię już  bawić 
w a ry tm etykę  wyborczą, obliczając, jak ie  zm iany 
zajść m ogą w składzie Izby  poselskiej w skutek 
now ych wyborów. N . W. Tagblatt oblicza ści
śle, że większość rozporządzać będzie 197 głosa
mi, tak , że niezależni* od p o p arc ia  Lluuu Ooro- 
n in iego  albo jakiejkolw iek inne j p a rty i środkowej 
będzie we w szystkich s p r a w a c h  rozstrzygać. P i-  
j u o  to tw ie rdz i, że w C zechach p raw ica uzyska 
11 now ych m andatów , a m ianow icie : 4  wbiłutek 
zm ian  zaszłych w Izb a ch  handlow ych, 6 z w ię
kszej w łasności w skutek  reform y ordynacyi w y
borczej, i jed en  m an d a t z Malej S trany  w P ra 
dze. Z Gallc-yi — tw ierdzi lagblatt — p rzy b ę
dą praw icy dwa głosy w m iejsce posłów  S ocno ia  
i K alnra. Z D alm acyi przybędzie je d en  głos, 
z K rainy  d w a , z B ukow iny dw a w m iejsce To- 
m aszczuka i W agnera — z M oraw trzy — ze 
Ś ląska jed en  w m iejsce Obraczaja. W ten  sposób 
liczą dla p ra w ic y : 58 głosów  z Czech, 60  z Ga- 
lieyi, 12 z M oraw , po 10 z A ustry i górnej T y
rolu i Krainy, 9 z D alm acyi, 8 ze S ty ry i, 7 z 
B ukow iny, 5 z A ustry i dolnej, po 1 ze Ś ląska, 
Is try i, Gorycyi i T ryestu . K lub Coroniniego m ia ł
by 12 do 15 głosów, „inny  gatunek  party i ś ro d 
ka" także 15 — L ien b ach er 3 g łosy  — dzikich 
czterech — ta -, że lew ica liczyłaby najwyżej 126 
członkow , pudczas gdy  obecni było 144. S ia- 
w ianie, gdyby aię trzym ali so lidarnie, liczyliby 
169 głosów  —  tak, że brakłoby im  tylko 8 g ło 
sów do absolutnej w iększości, która w Izbie, zło
żonej z 353  członków , wynosi 177 głosów .

Zam iar F r e y c , n e t a  złożenia gab inetu  z ró 
żnych  żywiołów politycznych rozDił się o opór 
oportunistów . K reycinet ofiarow ał tekę ośw iaty 
S p u l l e r o w i ,  je d n em u  z najw ybitn iejszych 
członków  oportun istycznej u n i i  r e p u b l i k a ń 
s k i e j .  S pullor od rzucił j< d n a s  p ro p o zy cy ę , żą
dając dla siebie teki spraw  w ew n ętrzn y ch ; tem u 
zaś oparli się członkow ie skrajn iejszych g ru p  re 
pub likańsk ich  , n ie  chcąc zezw o lić , by S pu ller 
p iastow ał urząd m in is tra  spraw  w ew nętrznych 
podczas w yborów , k tóreby  w takim  razie w ypa
d ły  na korzyść un ii republikańskie j. P o  usunię
ciu się F re y c in e ta , polecił G r e v y złożenie ga
b ine tu  dep. C o n s t a n s ,  który rów nież rozpo
czął sw e usiłow ania od zaproszenia dc w spółu -1 
działu w ybitniejszych rep rezen tan tów  k ierunku

um iarkow an2go. P rzedew szystk iem  udał się Con
stans do przew odniczących un ii republikańskiej 
w Izb ie depu tow anych  i w senacie. Dep. J  o u r- 
n a u l t ,  p rezes klubu unii w Izbie odpow iedzia ł 
p rzychy ln ie  n a  w ezwanie p. C o n s tan s, oprócz 
niego m ają w ejść w sk ład  now ego g ab in e tu  d e 
putow an i K I  o ą u e t  i A l l a i n - T a r g ó ;  tekę mi
n isterstw a spraw  zagran icznych  zam ierza p. Con
stan s pow ierzyć posłowi francusk iem u  w K on
stan tynopo lu  p. de N o a i 11 es. D ziennik : fran
cuskie n ie  przepow iadają gabinetow i p an a  Con
stans długiego istn ien ia  O portuniści obalą go 
prędzej czy później, ażeby na jego  m iejsce w pro
w adzić m in is te rs tw o  odpow iadające więcej ich 
politycznym  zasadom . Jeżeli zam iar te n  się po 
wiedzie, wówczas w yp łyn ie zapew ne na w idownię 
m in iste rya luą  kandydatu ra  pana R  a n c, k tóry  w 
unii republikańsk ie j coraz w ybitniejsze zajm uje 
stanow isko.

W ed ług  wiadom ości w ysłanych  z T o n i :  i n u ,  
trzeciego kw ietn ia  grom adzą się wojska fiancu- 
sk ie  pod C h  u i pod K e p, gdzie m ają oczekiwać 
dalszych ataków  arm ii ch ińsk ie j. Aż do nadejścia 
posiłków  zam ierza gen . B riere  de 1’Isle  ograni
czyć się na obronie zaję tych  stanow isk  i u trzy
m aniu  wolnej żeglugi n a  rzekach  S o c h - N a n  i 
o u n g - T h u o n g .  D ow ództw o w C h u  objął gen. 
G i o r a n n i n e l l i ,  w K e p  pu łkow n ik  B o r -  
g u ia - D  e b o r  a  e s. W ódz naczelny udał aię ze 
swym  sztaDem do kw atery  gen . G iovanninellego. 
R annych, a m iędzy n im i gen e ra ła  N e g r i e i a ,  
odwieziono do Ranoi.

W  P e te rsb u rg u  w kołach dobrze poinform o
w anych utrzym ują, iż k s . Ł a b a n o w - R o s t o w -  
s k i przeznaczony został n a  am basadora do b e r-  
lina, br. U e i k t i l l  poseł w R zym ie n a  am basa
dora do W iednia, a W i a n g a i i ,  pom ocnik m i- 
n .s ira  spraw  zew nętrznym i na posła do Rzym u. 
S tanów isko togo ostatn iego m a zająć Z i n o w i ew , 
dyrek to r d epartam en tu  azja tyck iego .

Znany podróżnik i w ielki znaw ca A zyi, profe
sor V a ui b e r y  w ystąpił w w ęgierskim  dzienn i
ku Egyetertes z artyku łem , w k tó iym  m ów i o 
możliwości w e j n y m i ę d z y  R o s y ą  i A n g l i ą .  
V am bery uważa wojnę za rzecz pew ną. Być m o
że, że uda się ją  jeszcze odwlec, w każdym  je 
dnak  razio n ie  na długo. Jeże li lordow i Dufte- 
rin  uda się nzyssać od em ira A b d u rrh am an u  po
zwolenie ua w ybudow anie kolei do H eratu , to 
zdaniem  V am beryego m oże wojna w ybuchnąć za 
parę tygodni, gdyż fio^ya n ie  ścierpi obsadzenia 
H eratu  wojskityn angielskiem . W szystko zależy 
od tego, która z dw óch w ojujących s tro n  zape
wni em irow i w iększą subw encyą, gdyż la tylko 
będzie m ogła liczyć na jego pomoc.

Inaczej p rzedstaw ia się ta  spraw a w świetle 
najnow szych w iadom ości dziennikarsk ich . —  Du 
Journal des Debats donoszą z P etersbu rga , że 
od kilku dni zauiecLano w szelkich przygotow ań 
w ojennych. W strzym ano rozkazy w ydane w celu 
k o n ce n trac ji wojsk. P u łk i odeskiego okręgu wo
jennego , k tó re  m iały udać się na K aukaz, otrzy
m ały po lecen ie w strzym ać przygotow ania do wy
m arszu. Z in n y ch  źródeł dow iaduje się ten  sam 
koresponden t, że koleje żelazne n ie go tu ją się 
wcale do przewożenia wojsk.

W iedeńska Presse zam ieszcza na naczelbem  
m .ejscu k o resp o n d e n c ją  z P e te rsb u rg a , k tó ra  w 
sm u tnem  św ietle p rzedstaw ia w e w n ę t r z n e  
s t o s u n k i  r o s y j s k i e .  K orespondent półurzę 
dowego p ism a nie ta i się ze sw em i sym patyam i 
dla R o ay i, nie w spom ina on  ani słowem o uc i
sku w ziem iach polskich  i nie dotyka wcale apraw  
kościoła kato lick iego , a mim o tego stan  obecny 
państw a rosyjskiego p rzedstaw ia się w jego liście  
w nader ciem nych barw ach. Om ów iwszy na w stę
pie politykę zagraniczną R o sy i, tak m ów i n as tę 
pn ie o jej położeniu w ew n ę trz n em :

„L udność rosyjska p rag n ie  pokoju n a  zew nątrz, 
w iaząc w tem  u iezbędny  w arunek w ew nętrznego 
rozw oju; ale w łaśnie ten  rozwój w ew nętrzny  nie 
odpow iada dotychczas najskrom niejszym  oczeki
w aniom  N a żadnem  polu n ie słyszym y o refo r
m ach. M in is te r Tołstoj je s t ciężko chorym  i wy
jech a ł do K rym u , gdyby n aw et jednak  zoctał w 
P e te rs b u rg u , n ie  przyłożyłby rę s i do żadnych 
reform . Tołstoj je s t h u m a n is tą  i p ragnąłby  zła
mać p rąd  m ateryd istyezny , który opanow ał życie 
publiczne w Boeyi. Chciałby on dopiąć tego celu 
przez i izszerzanie oświaty i podniesien ie dobio- 
bytu. N ie zastanaw ia się jednak  nad tem , że droga, 
k tó rą  w ybrał, wymaga wiele czasu i że wypadui 
nie pozw olą m oże Rosyi tak d ługo czekać. T oł
stoj up iera  się przy sy stem ie , który od dwóch 
la t rep rezen tu je  i nie chce a:ę zgodzić naw et na 
najn iew m niejsze  żądania naszych liborałów . D ziś 
panuje tu  spokój. K tóż ręczy je d n ak  za t o , że 
złe zostało stłum ionem  w zaw iązku i że nowy 
w ybuch fanatycznych nam iętności nie nastąpi 
pierw ej niż się tego m ożna spodziew ać? W in 
nych  państw ach  zaprow adzono lib e ra ln e  in sty tu - 
cye, przez k tó re , jakby  przez w entyie bezpieczeń
stw a ula tn ia  się nadm iar nagrom adzonej pary. My 
m e mamy tak ich  w entylów  i dlatego m usim y się 
obawiać eksplozyi. Policya r* e m oże nas ochro
nić przed tem  niebezpieczeństw em .

„Returnry n ie m usiałyby koniecznie przybrać 
tn  tych f o r m, jak ie  m ają w państw ach  eu ropej
skich . A le stosunki i urządzenia n u ż e  dałyby 
przecież dosyć pola sam orządow i. L u d  rosyjski 
do tego stopnia zasługuje na zaufanie i tak  je st 
oddanym  cesarzowi, że z radością powitałby choćby 
najskrom niejszy  w ym iar autonom ii, a sam ow ładz- 
two nie czułoby się skrępow anem  przez dobro 
wolne udzielen ie tego podarku. — D otychczas 
bierze je d n a k  górę obaw a m ożliw ych nadużyć ze 
strony  jednostek i wszystko dzieje się po s ta rem u ."

W ciągu  wielkiego tygodnia poszczęściło się 
A n g l i k o m  w S u d a n i e .  W ojsko gen . G ra
ham a zajęło 3 kw ietn ia wioskę Tam ai i położone 
tam źródłu. D .a  braku wody m usiał się oddziuł 
cofnąć do Zeriby, s trariw szż w tym  dniu  jedne
go zabitego i 11 ran n y ch . G enera ł G raham  są
dzi, iż m oże przystąp ić już  do budowy kolei że
laznej z Suakim u do H andoob, najwyższego pun 
k tu  n a  drodze w g łąb  kraju . Założywszy tam  
obóz, przepędziliby w nim  A nglicy  porę le
tnią.

Efłków 8 Kwietnia 13&5.
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Wspólne święcone w Stowarzyszeniu krakow
skich rękodzielników „Zgoda1*, o wiele liczniejszy, 
niż w ubiegłym roku zgromadziło zastęp ozłonków. 
Gdyby okoliczność ta  świadczyć m iała o tak pożą
danym rozwoju Stow arzyszenia; szczerze powinazo- 
waćby należato niedawno w ylranem u prezesowi p 
Łysakow skiem u, oraz zarządowi, że umie zestrzelić 
rozpraszanych dotąd pp. rękodzielników w jedno o- 
gnisko bratniej i korzystnej dla wezystkich „Zgody". 
W nieobecnośoi kapelana Stowarzyszenia kiędza Ol
szewskiego , kustosza 0 0 . Bernardynów, któremu 
śmierć matki nie dozwoliła przybyć na zebranie,
0  Ignacy, wikary również 0 0 . Bernardynów po
święcił qo było ku spożyciu, a zgromadzeni po ży- 
ezeniaoh przy jajku, zasiedli do święconego. Po paru 
toastach na cześć obecnego kapłana, zaproszonych 
gości i prezesa, odczytano nadesłany od lwowskiego 
Stowarzyszenia „Gwiazda telegram z życzeniami 
wesołego „Alleluja", przyję.y głośnym wiwatem dla 
lwowskich rękodzielników i wysrano telegramy z ży
czeniami tak do Lwowa, jakoteż Wiednia, Tarnowa, 
Przemyśla i Stanisławowa, gdzie również są Stówa- 
rzyaLania rękodzielnicze) braci. P an  E»feld wypo- 
wiedsiał z Cołem przejęciem piękny i wielce odpo- 
wiadi |„y  chwili w ,etat Antoniewicza p, t. „Zmar
twychwstanie", za oo huczne zebrał oblasti i po
dziękowania od wszystkich. Serdeczna rozmowa oży
wiała zgrcmadzonycb, dając zebraniu cechę rodzin
nego ogn iska, a takimi objawami chlubie się może 
Stowarzyszenie, w ytrwale dążące ku rozwojowi po
mimo atawianyoh praesskód i nicrozwiuiętegc dotąd 
u wielo pp. rękodzielników poczucia solidarności.

Przyjęcie na święconbm odbyło się w niedzielę 
„pod - ta ra n a m i, wczoraj zaś u delegata Lr. Ba- 
deniego.

t  Mikołaj Jawornicki, żołnierz wojsk poUkich 
z 1851 roku, Kupiec, obywatel i radny m. Krako
wa, członek Izoy handlowej, kotgregacyi kupiec
kiej i t. d. człowiek ożywający zasłużenie powszech
nego szacunku, zm arł w sobotę w uaszem mieście 
w 73  roku życia. Zmarły był przez życie całe pra
wym patryotą ■ uczynnym dli. potrzebujących jego 
rady, czy pomocy, obywatelom —  Pokój jego pa
mięci 1

t  Władysław Paszkowski, weteran w o js k  pol
skich 1830, po dwakroó wygnaniec sybirski, zm arł
6-go b. m. w Trębowli w 74 roku życia. — N a
bożeństwo żałobne w Krakowie odbędzie dic w ponie
działek d. Iii-go bm. o godz. 10 z r a ta  w koście
le 0 0 . Pijarów.

Zmarli. Zmai ł  w Kiakowie w 74 roku życia 
ś p. Franciszek ChojdzińsLi, żołnierz polski z 1831, 
roku, b. urzędnik magistratu mi as u. Krakowa.

Stauisław  Krzyżanowski, żołnierz wojsk polskich 
z 1831 roKu, towarzysz sztuK' drukarskiej zm arł 
wczoraj w Krakowie w 83 roku życia. Zmarły o- 
taczany był powszechnym szacunkiem, na który 
przymiotami charaKteru w zupełności zasługiwał.

Biskup nominał Rzewusksi, wygnaniec z 1863 
roku podług doniesienia K u r. Warse. opuszcza 
Astrachań i przybyć ma na mieszk&uiu do K ra
kowa.

Marszałek dr. Zyblikiewicz bawi w Kraku-
wie.

Na Uniwersytecie, Jayiell. wp,sy słuchaczów na 
drugie półrocze roku bieżąoegc rozpoczynąja się w
1 9 kwietnia i trwać będą do d 22 t m. Za
pisywać się można codziennie w kwesturze uniw er
syteckiej od godziny 9 — 1 w południe z wyjątkiem 
niedziel.

Z teatru. Dosyć liczną świąteczną publiczność, 
która przybyła wczoraj de teatru na przedstawienie 
„Podróży po W arszawie“ , spotkała niespodzianka, 
nie zbyt oo prawda mila, bo polegająca na tem, iż 
zapowied/lane na siódmą rozpoczęcie w idow iska, 
spożniło się o <>ałą niemal godzinę Od dłuższego 
już ozasu, to  bezwarnukowo z wyrazami uznania 
pcinieuć należy, władze miejskie rozpostarły nad 
budynkiem teatralnym śeiuę opiekę, niezbędną ze 
względu na oezpieczeAstwo publiczno Szereg wyda
nych p»leceń napotykał na opór, lub lekceważenie, 
które zmusiło prezydenta dra Szlacbtowskiego do 
użycia służące' mu władzy, przez polecenie przed
siębiorstwu teatru, uskutecznienia wskazanych środków 
bezpieczeństwa, pod zagrożeniem surowej grzywny, 
w razie niewykonania poleoon>cfa poprzednio napraw 
maszyneryi scenicznej, Kurtyny itp. w terminie 14  
dui. — Wszystko to było głosem  wołającego na 
puszczy, a polecona przez toar«»yą znawców roboty 
nie zostały wykonaun. W. zoraj zebrana kom isja 
magistratu m ia ła  zamiar *ir8trsymać widowisko — 
w mówi caoSc wszaKtc p-czydontn zarządzono chwi
lowe środki bezpieczeństwa przez zdacjrm e służby 
ratunkowej i dozwolono na rozpoczęcie przedstawie
nia po przyoyciu wice-piezydenta miasta p. Frłedlejna

Dla zebiauej na widowisko a w dobrych bumu- 
r-icb przybyłej części publiczności, niespodziewane 
spóźnienie rozpoczęcia przedstawienia nie było przy- 
jemnem, to też objawiało się to wywoływaniem 
urzędników magistratu, którzy niezwsżając na krzy
ki udowodnili, że pojmują snmiennie i o s ie  aweje 
obowiązki, wobeo tylu i tak wielkich wypaaków w 
innych teattoob, od czego dotychczas dzięki Bogu 
kras >w ma świątynia sztuki bodaj nawet przez zby
tek gorliwości urzędników miejekith sta ła  iię woi: ą. 
Tam gdzie się rozchodzi nie o zabawę jednych, lecz 
o tynie drngien, zbytku- gorliwości być nie może i 
dlatego ldpjej czuwać zanadto niż łam ało, lub w*n 
le nie.

Zapowiedziany UH dochód Zakładu aierót imie
nia S-go Józeta koncert z powodu słabości jednej z 
am atorek został zaniechany.

Zapisy ks. Montiear. Nieboszczka zostawiła kil
ka testamentów, które nawzajem mają się uzupeł
niać. W edług nich klejnoty rodziny zapisała królo
wej włoski ; ; — 60 000  złr pułkownikowi Nogent; 
5 0 .0 0 0  jako wieczysty zapis stependyjuy dlz synów 
włościan w Krryszkowicach; — ozt .rnastn dziew
czętom tejże wsi po 1000 złr posagu; —  wieś 
Krzyszkowine wdowie po dawnym właścicielu p. 
Dobrzańskiej; —  wsie Zawagę i Wołówki p. Chy- 
rowitkiej; —  egzekutorowi testam entu adw. Machał- 
skiemu 6000  złr. uniwersalną apadkobierrzyŁią jest 
p. jr’ruszyńska. Oprócz tego jest jeszozn wiele in 
nych zapisów z gotówki, rozdzielonej w kopertaeł 
z napisami osób, dla których są przeznaczone.

Pocieszającym objawem jest okoliczność, ii 
podczas ubiegłyah św iąt, niesłychanie mniej niż W 
ubiegłych latach poiicya miejscowa n ała fatygi W 
uprzątaniu wsze&isgo gatunnu zakropionych, podpr 
łych  i pijanyeł z okazyi wesołego Alleluja. Pfjacy 
z profesyi i z o k a i;i, tym  rasem  zasłużyli svbi<
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n“ wdzięczność organów bezpieczeństwa. Chooiai. 
raz I

I Wuw, 6 kwietnia. Buch świąteczny był tego 
roku we Lwowie znaczniejszy, a to z powodu, że 
lw ięta odu obrządków wypadły razem a nadto i 
4ydzi obchodzą równocześnie śwjęio paschy. Oficyal- 
•** „święcone1* odbyło się n dygnitarzy kośoioła ks. 
arcybiskupów Morawskiego, Issakowicza i Sembrato- 
Wieza; dalej n namiestnika JE . Zaleskijgo, prezy
denta miasta p. W . Dąbrowskiego. Koto literacko- 
artystyozne f Lerwszu rozpoczęło dzielenie święconego 
jaja, w sobotę bowiem po resurekcyi o godz. 8 wie- 
otorem zgromadzili się członkowie we własnym lo
k a lu , gdzie w głównej sali star już stoł zakryty 
„święoonem11, ozdobą zaś stołn była „baba11, kióra 
jednak ze względn na swoją półtorametrową wyso- 
keść, jakoteż niezwykłą otyłość musiała leżącą zająć 
pozyoyę, nie byłaby bowiem w stanie utrzymać się
0 własnych siłaoh. Wspaniały ten okaz knnszta pie
karskiego wysz&dł z prceowni tutejszej cukierni p. 
Macieja Kosteokiego i był przedmiotem „plotek11 w 
mieśoie, wiele bowiem gospodyń najkategoiyczniej 
twierdziły, że to „abcolutnie11 nie może byc „baba11, 
tylko zlepek jakiegoś innego rodzaju. Daremnie za
pewniał p. Maciej K . , że to jest „autentyczna ba
ba11, jakkolwiek wzrost jej jest rzeczywiście podej
rzany — panie stanowczo nie uwierzyły temu. Cóż 
było z tym fantem robić? Formie zależało na tern, 
aby „plotki11 nie znalazły wiary, jak zaś przekonać 
ogół, że to nie jest „dziad warszaw ski11, jak na u- 
cho gosposie sobie rozpowiadały ? Zwoływać „jury“ , 
kiedy jn i nie znajduje w iary , dać „babę11 zjeść 
każdemu co przyjdzie —  me wystarczy wszystk.ch 
niewiernych obdzielić —  więo najlepiej oddać ją 
w ręoe ludzi, którzy najprędzej podniosą wszystkie 
ułomnośoi „baby“ , ale pizynajmniej urbi et orbi 
“twierdzą j ej antdntgozneść — tak myślał p. Ma
ciej i ofiarował przedmiot obmowy Kołu literacko- 
•rtyetyoznemu, ubrawszy „babę“ w wspaniałe kwiaty
1 owoce smaozne. Po uroczystem obdzielenia się 
jajkiem święoonem prsez prezesa dra Rutowskieno 
z najstarszym wiekiem członkiem p W., wzięto się 
do „baby “ i w krótkim czasie mimo swej wielko- 
a°i zniknęła — prawie każdy z obecnych zobowią- 
*ał się cząstkę przynieść do domu jako corpus de- 
licti Dr. B y l i c k i  na prośbę sekretarza zajął s ę  
dzieleniem. Posypało się wiele wesołych konceptów 
i improwizauyj na temat „baby11, a między temi 
““stępujący wiersz p. B  o d o c i i :

Ród nasz nazywają 
Mocny — niewiast słaby,
Jednak nas zjadają,
Tak lub owak — baby.

Więc w bratniem objęcia 
Zdwójmy siły słabe,
I  dziś w sześćdziesięciu 
Zjedzmy — jedną babę.

Wprawdzieby w tern tKwiła 
Znowu strona słaba,
Gdyby nasyciła 
Kopę — jedna baba.

Ale pal tam kaoi,
Kto moony, kto słaby 1 
Niech żyje pan Maciej I 
Panowie ! do baby 1

Poozem nastąpiły poważne to .jzy, jukoteż wnio
sek wiceprezesa p. S tark i* , aby posłać Więźniowi 
w Magdeburgu część baby wraz z żyezeniami poży 
teeznemi, co też wśród oklasków uchwalono.

f  8 . p.  L u c y a n  M ic h a lsk i.

(Artykuł nadesłany.)

Jak w głuchej jesieui wicher unosi z drzew o- 
tatk. zwiędłego i zmrożonego liśoia, tak śmierć za- 
dera resztki tego dzielnego pokolenia, co to zrodzo- 
ie w pierwszych latach obecnego stulecia, dostar- 
zyło boLateiskich wojowników na polach Wawru, 
stoczka, Ostrołęki, a po upadku listopadowego pow
iania i.zniosło  daleko słuwę Polskiego imienia. 
’zy to w smutnej wędrówce tał&czego żyeia na za
rodzie, czy to przykuci do taezek w kopalniach 
tarczyńskich, za< nowaii oni hart dzielnego duoha, 
tle zwątpili nigdy o ioeacb ojczyzny, a z wiarą i na
b i j ą  w pi rai dotrwali do ostatniej chwili.

Do tego pokolen.a należał zmarły na Podola w 
Kohyiowie nad Dniestrem d. 4 marca br. ś. p. Lu- 
7an  M i c h a l s k i ,  którego pamięci chcemy poświę- 
>ić tych słów kilka.

Lncyan Michalski urocUił się na Podoln z ojca 
^yćeryka i matki Ksawery Starorepińskiej w r. 1810 
I 10 grciluia. Jedynak ukoclnuy i wypieszczony 
* ““możnym obywatelskim dom u, zalcdwo ukończył 
ł“uki ^  L:ceum krzeuiienieckiein, kiedy na wieść 

uucliu listopadowego powstania i rozpoczętej 
*alu», m łjdy Michalski, nie czekająo na organizują- 
'* Podola powstame, przekrada się do Kró-
LJ',Wl* 1 “aoiąga ao 4 pułuu ułanów ; bierze udział 
T h°)aoh, a t<od koQiee znajduje się w oblężonym 
j ino cijfj aaje do wody waleczności i otrzymuje 
— *J oficerskie. Po kapitałam i Zamościa, pomimo 
jDietnic generała Kaysarowa, Lucyan Michalski, po- 
*° n- 1 wszyscy Podolacy, Ukraińcy i Wołynia- 
jp ptU ora roka przesiedział w żytomierskiem wię

zieniu, a po uwolnieniu, nie długo używał spokoj
nego życia, gdyż w r. 1834 zm wu uwięziony za 
sprawę emisarynszów majora Bulewskiego i Hipolita 
Nyki, parę lat trzymany w ciężkiej niewoli j od są- 
aem, tylko za szczególoem staraniem rodziców, po
partem argumentami pieniężnymi, oswonodzony zc 
stał. Dwukrotne więzienie i ciężkie przejśoia nie 
wyziębiły w nim ducha i uczuć patiyotycznych. W 
szeroko rozgałęzionym spisku Szymona Konarskiego 
1838 r, Lucya.i Michalski równie jak ojciec jego 
Fryderyk, 70 letni starzec, wzięli bardzo czynny u- 
dział; a kiedy Konarski został uwięziony i spisek 
się odkrył, Michalscy ojcieo i syn, po długiem w ię
zieniu w Wilnie, a następnie w kazamatach kijow
skich, osądzeni wyrokiem sąda pnlowo-wojennego: 
Fryderyk na śmierć przez powieszenie, a po odbytej 
ceremonii egzekucyjnej, ułaskawiony i oddany na 
całe życie do ciężkich robót w kopalniach nerczyń 
sk ic h ; LucyaD zaś osądzony na 20 lat ciężkich ro 
bót, Tam Fryderyk Michalski zakończył męczeńskie 
życie w 1844 r. a Lucyan po przetrwania zakreślo
nej mu kary, wysłany został do Wologdy. Z żalem 
jednak opuszczał Nerczyńsk, gdzie zostawiał przyja
ciół i towarzyszów niedoli. W Wołogodzkiej zaś gu- 
bernii nie wielu było Polaków rozrzuconych na roz
ległych obszarach tej pustyni. M&jąo tu  wszakże 
trochę więcej swobody, przyjął prywatną służbę za
bezpieczającą mu byt materyalny. Tak wytrwał do 
1860 rokn, w k tó i/m  wrócił na Podole wskutek 
manifestu koronacyjnego cara Aleksandra H. Szcze
gólniejszym trafem ze znacznej fortuny, uległej kun- 
fiekaoie, został mu niewielki kawałek ziemi, dająoy 
skromne utrzymanie. Osiadł w Tnlczynie, ale i tu 
nie długi był jego wypoczynek; w 1863 rokn bez 
śledztwa i sądu porwano go i wywieziono do Ka
zania, gdzie za rozkazem gubernatora, prześladują
cego zesłanych Polaków, przyłączono go do partyi 
mięszanej, złożonej w części z przestępców polity
cznych a w części ze zwyczajnych zbrodniarzy i 
popędzono etapami na Sybir Lecz wskatek skarg i 
starań w Petersburgu, zawrócono M:chalskiego z 
Permy takimiż etapami do Kazania pod rozporządze
nie tegoż gubernatora, który nie szczędząc wszelsicn 
prześladowań, przeznaczył mu na mieszkanie Care- 
wo-Kekszajsk, lichą osadę -w dzikim zakątku guber- 
nii położoną. Nakouiec w 1872 r. wiócił Lucyan 
Michalski do kraju, ale kazauo mu sprzedać obo
wiązkowo ów ocalały kawałek ziemi. Niemająo prze
to gdzie się podzuó, osiadł w Mohylowie Podolskim. 
Tu acz niezłamany jeszcze tak długą walką i cier
pieniami, silny duchem i wiarą w lepszą przyszłość, 
zamknął się w szczupłem mieszkaniu, zajmując się 
leczeniem uboższych ludzi homeopatycznemu środka
mi. I  musiał pomagać, bo tłum nie się do niego ci
snęli. Prawda, że oprócz leków, każdego pacyenta 
nakarmił, napoił a potrzebującemu często coś w 
rękę wsunął. W  chwilcch samotnych grywał na 
czakanie, wysnuwając ze wspomnień i narodowych 
tematów własne kompozycye, bo lubił i znał mu- 
zykę; ale na wygnaniu czakan tylko był dla niego 
dostępnym instrum entem ; przywiązał się więc do 
mego i nierozstawał się z iym wiernym towarzyszem 
swoim. Na parę lat przed śmiercią, namawiany yrzez 
krewnyeh i bl ższych znajomych, zaczął pisać ro
dzaj pamiętnika, albo pogadanek o swojem życiu, 
jak sam tytułował. Pamiętniki te chociaż nie 
skończone i urywkowo prowadzoue, zawieralą n ie
zawodnie ciekawe szczegóły, w któie obfitowało bu
rzliwe jego życie.

Z tej pobieżnej notatki biograficznej każdy ma
że sobie wyrobić zdanie o Limyanie Michalskim, 
jako , złowieku politycznym. Dodać tylko wypada, 
że w żyoiu prywatnem była to postaó najszlache
tniejsza, oharakter prawy, zacny, czuły na ondzą 
niedolę, czy to bliskich, ozy dalszych, a nawet 
oboych.

Żywot Lncyana Micnalikiego można zatytnłowaó 
M artyrologią; bo po ściąłem obłożeniu, przeszło 36 
lat spędził on po więzieniach, w katordze i na sro- 
giem wygnaniu 1

Ni« wiem jakie wrażenie zrobi on na czyteluikach. 
zwłaszcza młodszego, racyonaln^go pokolenia. Może 
niejeden z nich uśmiechnie sio ironicznie, widząc 
tyle pracy, tyle cierpień i daremnych nsiłowań. Ale 
napjwno każdy, w czyjej piersi bije jeszcze polskie 
serce, ze czcią uchyli głowę przed mogiłą L ucjana 
Michalskiego i powtórzy z nam i: „Boże, daj mu
wieczny odpoczynek w tej lepszej krainie, gdzie nie 
ma ani prześlaaowanyoh, ani ciemiężców i katów11.

Wiadomości u a iiim , literackie i artystyczne.
— W y s t a w a  d z i e ł  s z t u k i  we Lwowie. 

D yrtkcya Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie podając do w iadom ości, iż tegoroczna wy 
stawa dzieł sztuki staraniem tegoż Towarzystwa u 
rządzona, otwartą zostanie 1 czerwca b. r., zaprasza 
niniejszem wszystkich pp. artystów w kraju i za 
granicą do jak  najliczniejszego udziału w tejże wy 
stawie pod następującemi w arunkam i:

1) Przesyiki uskutecznić nal ży nie pierwej jak 
dnia 1 maja b. r. pociągiem zwykłym nie pospie 
sznym 1 za certyfikatem, który dyrekeya na żądanie 
przeszłe.

2) Nie mogą one być obciążone zaliczkami ż 
dnerni i choćby najmniejszemi.

3) Jako normę miary maksym ilnej ustanawia się 
2 metry w k w ad ra t, a jako normę wagi 100 kilo
gramów , względem przesyłek zaś większych nad 2

metry i cięższych nad 100 kilogramów, należy się 
poprzednio znieść z dyrekcją, wreszcie:

4) W każdej pace przylepiona ma być wewnątrz 
na wieka kartka z podaniem :

a) Nazwiska artysty,
b) Prztdiniotu. który przedstawia, tudzież
c) Ceny tegoż.
Za dzieła na wystawę przyjęte (3 w myśl po- 

wyższycL warunków nadesłane) opłaca dyrekeya 
transport.

Wraz z wystawą połączone będzie zakupno dzieł 
sztuki do losowania. Pośredniczy też dyrekeya w 
sprzedaży dzieł nadesłanych za opłacą 5 pret. od 
u z y s k a n e j  ce n y  na rzecz fusdnszu galeryi obrazów. 
Zgłoszenia (których blankiety na żądanie wydane 
będą) nadesłać prosimy n a jd a le j  do końca K w ietn ia  
b. r.

— Bartnifca postępowego pisma, poświęconego 
pszoz łnictwu i ogrodnictwu, wyszedł nr. 5 i 6 za 
marzec i zaw iera: M. S ław ińsk i: O przesyłce pszczół. 
Ks J . Jakubow ski: W sprawie pszczelniitwa. B. 
G rabow ski: Czy warto pisać i drukować o pszc-zel- 
nictwie ? J .  Szaber Pogląd krytyczny na dzieło 
pszczelnicze J. Lubienieckiego z uwzględnieniem ula 
sławiańskiego. Roboty poeieczńicze i ogrodnicze w 
kwietniu. W iśniew ski: Uwagi nad żyoiem pszczół. 
Korespondencya: Wincenty Grzywacz, Gorzyce pow. 
tarnobrzesk1 Z. Stu golewski, Sowałki. Rozmaitości: 
C składzie cukru sk<obiowego,,m!cdn i o fałszowa
niu miodu. Nagroda Konkursrwa 500 złr. Galicyj. 
Tow. pszi-zelniczo ogrodnii zego. Ogłoszenia.

— Tygoanik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziom literainry, nauce, sztuce i polity
ce poświęeone, nr. 14 zaw iera: Grzechy królewskie, 
powieść historyczna, Wincentego Rapackiego. Poga
danka, przez Qnisa. Z pieśni kosmicznych, Jana Ne
rudy. Karol Wild. Dzisiejsi, komedya w 1 akcie o- 
ryginalnie napisana przez M. Gawalewicza. Marya 
Pospieszilówna. Korespondencja z P ary ża , przez 
Sewerynę Duchińską Korespondencya z Krakowa. 
Uniwersytet kijowski (wspomnienie jubileuszowe). 
Objaśnienie (kościoła św. Antoniego w W itebsku). 
Notatki literackie (Przyczyny i skntKi kobiecej nie
woli). Kronika polityczna. Rozmaitości. (Teatr i sztuki 
piękne. Sstuka literatnra i nauka. Rzeczy społeczne. 
Różne. Bibliografia. Zadanie szacLowe. Rebus. R y
ciny : Anioł Zmartwychwstania. Hanalarz dzbanów. 
Karol Wild. Kościół św. Antoniego w W itebsku. 
Chrystus nauczający na jeziorze Genezareth. Po
spieszilówna. Dodatek : Nina, puwieść Jerzego Du- 
ruy’a ,  tłomaczoua z francuskiego przez H J . B. 
św ia t na o pak , powieść Mauryoego Jokai’a , prze
łożyła Zuzanna Żajączkowska. Na żądanie wysyła 
się prospekt i nr. na okaz, bezpłatnie.

Dział ekonomiczny.
Wyrób w ódki W Galicyi. W miesiącu styczniu 

b. r. wvroDiono w 479 gorzelniach galicyjskich o- 
gółsm 3 ,611 .594  opodatkowanyoh stopni alkoholn. 
Największa ilość gorzelni, bo 107, była w ruchu 
w powiecie skarbowym tarnopolskim i w tych wy
robiono 1 ,011 .520  opodatkowanych stopni alkoholn, 
następnie w brodzkim 8 2 ,  rzeszowskim 5 5 ,  prze
myskim 46 , kołemyjshim 4 1 ,  sanookim 34, s tan i
sławowskim 3 1 ,  tarnowskim 28, krakowskim 25, 
lwowskim 15, Samborskim 14, nowosądeckim 1.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
4 kwietnia b. r

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go heLtnlitra za sto kilogr. w miejscu 8 75 do 
9 -0 0 ; na wiosnę 1885 r. 8 91— j5,95, na maj- 
ozrrwieo 1885 8 -90— 8 95, na jesień 9 -0 0 — 9-12. 
Usposobienie stałe

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejsou, 0 00 — 
0"00; n„ wiosnę 1885  r. 7 -75 —17'60 , na maj-czer- 
wieo 7 6 0 --  7 65. Usposobieni* stałe.

J ę o z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 0 0 — 9 00 . 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d s a .  Za luO kilogr. w miejscu gotowa 
0 00—0 0 0 ; na maj-ozerwiec l8 8 5  r. 6 6 5 — 6 60, 
na azerwiec-lipiec 6 ‘4 0 — 6 45. Usposob. spokojne.

O w i e s .  Za 100 kiiugr. w miejscu 0 0 0 — 0-00 
na wiemę 1885 r. 7 70 do 7 75, na m aj-czer
wiec 7 6 5 —7-70 Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki Za 100 litrów  w 
miejscu 27 00 —27-26. Usposobienie lepsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 33 0 0 — 33-25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23 2 5 — 23 »0 galicyjska 21 00 do 
21-50, prima kaukazka N obli w cysternie po 8-75 
do 8 80. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
23 0 0  23 25, N. 00 25 0 0 — 25-25. Usposobienie

^ C ^ ie j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
30-75 — 3 v 0 0 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 00 50 00. Usposo
bienie spokojne.

Ł ó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 38 50 - 3 9  50.
W tygodniu od 28 marca do 3 kwietnia b. r.
K o ń u p i e. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35------- 39-— , galicyjskie surowe 3 2 '--------3 5 '— ,
czesane 40--------56- — , włoskie, czesane, wyborowe
105 00 — 120"— . Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
120 -— 125 ', podmiejski 105- — 115, wiejski 95.00 
do 105  00. Usposobienie stałe.

K o n i c z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy
szczony 5 0 ’— do 5 5 ’, włoski 46 -— do 50-— .

L u c e r n a  I  sorty za 100 KK/gr. włoska 68 -— 
do 76"— , franensza 78"— dc 8 6 "— , w ęg ie lk a  
62-—  do 67 z ł r ,  czeska biała 52-— do 66 — . 
Usposobienie stałe.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1 2 5 0  de 13*25, 
banacki 12 00 —12 50 

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary inel. cło 23"75 — 24"00 na 
dworcu; galicyjska 2 1 7 5 — 22 25 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22 25-22"50 eotówką—20 prc. taryi ncl. 
poaatek— w fabryce; rosyjska 22 '00  — 2 2 '2 b  Uspo
sobienie słabe.

Ceny zboia w Czerniowcach. Na dnin 3 kwie- 
tuia za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima
7 -1 0 —7-25, pszenica śr. 6"25 do 6 75, pszenica 
podlejsza5 5 0 — 6 0 0 ,ży to p rim a5 .9 0 — 6 05, żyto śr. 
5-55 — 5-65, jęczmień browarny 6"00 —6 50, jęczmień 
na term in 5 25 do 5 60, owies nowy 5-75 do 
5-85 , owies średui 5 4 5 — 5 55, konopiane nasienie 
00 00 do 00 00 , kuknrudza stara 6'00  do 6 10 . 
kuknrudza cinquantin 0 00  do 0 "00 , kukurudza no
wa 4 50 — 5 70, knknrndza na miesiąoe zimowe 
0 '0 0 — 0 00, knknrndza na maj-czerwieo 5 75 do 
5-80, cinąuantin na maj-czerwiec 6"06— 6-10, ku- 
karndzs ozerwiec-wrzesień O-—  do 0"— , koniczyna 
50 00 — 60 00, kopr 32 — dc 3 8 '— , hreczka 0 '00  
do 0 00, spirytus 10.000 liti 25 40 do 50 90, na 
marzec-pażdziernik 25 90.

Ostatnie wiadomości.
Z krajów  zabranych  donoszą, iż p raw osław ni 

w łaściciele dóbr otrzym ali od w ładz w skazów kę, 
żeby oddalili ze sw oich m ajątków  w szystk ich  ofi- 
cyalistów  Polanów i katolików  Sam  T ereszczeu- 
ko, jak wiadomo, najw iększy bogacz i w łaściciel 
w ielk ich  cukrow ni i rozległych dóbr n a  U krai
nie, w ydalił 150 oficya.istow . Ile  z Ląd nędzy i 
rozpaczy, ile znown rodzin  pozbaw ionych środ
ków  do życia — wyobrazić sobie łatw o. Co zaś 
najciekaw sze — to, że w braku ofieyalistów Ro- 
syan, w znacznej części sprow adzono N iem ców  
w m iejsce w ydalonych Polaków . Rząd rosyjski 
pracuje — pour le roi de Prusse. C harak teryzo
wać te g )  nowego bezpraw ia nie po trzebujem y —  
sam o się ono dosta teczn ie p ię tnu je .

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Prywatne.)

Wiedeń, 7 kw ietnia. D olno-austryackie stow a- 
rzyszsnie w łościańskie (B~.uern-Vnrein) odbyło 
wczoraj zgrom adzenie, celem  om ów ienia cpraw y 
wyborów do Rady państw a, i uchw aliło  rezolu
c ję  w tym  duchu, żeby p o s ł o w i e  w ł o ś c i a ń 
s c y  u t w o r z y l i  w I z b i e  o s o b n y  k i n b ,  
k tóryby w ystąp ił przeciw  liberalnym  insty tucyom , 
pow odującym  ru inę stanu  w łościańskiego.

Wiedeń 7 kw ietn ia . W  procesie k o l e i  I w o w- 
s k o-c z e 1 n  i o w e c k i e j  z pew nym  konduk to 
rem , który przy w ykolejeniu  pociągu ciężko został 
uszkodzony i s ta ł się n zdolnym  do służby, orzekł 
najw yższy try b u n ał, i e  Tow arzystwo kolejowe jest 
obow iązane c a ł ą  p łacę , ja k ą  przed w ypadkiem  
pobierał, w raz z kw aterow em , w ypłacać m n w 
m iesięcznych ra tach  dożyw otnio, tudzież zapłacić 
odpow iednie w ynagrodzenie.

Wiedeń, 7 kw ietn ia . H r. L a t o u r ,  radca  n a
m iestn ic tw a i re fe ren t spraw  szkolnych  v Ż arze — 
którego osta tn iom i czasy w ym ieniano ju ro  ew en
tualnego zastępcę chorego dy rek to ra  anstryackiego 
m uzeum , radcy dw oru E i t e l b e r g e r a  — zo
s ta ł powołaDy do m in iste rstw a ośw iaty.

Praga, 7 kw ietnia. Z dobrego źród ła  dow ia
duję się, że H e r b s t  n<e będzie kandydow ał 
w dotychczasow ym  sw oim  okręgn g m in  w iejskich 
w D eczynie, poniew aż obaw ia się, że upadn ie 
w walce z n iem iecko-narodow ym  kandydatem . 
Ma jednak  kandydow ać w okręgn g m in  w iejsk ich  
P iachatyce  — gdzie spodziew a się pokonać do
tychczasow ego posła ks. Adolfa S zw arcenberga.

Lubiana 7 kw ietn ia S łow eńcy i niemiecko-kon- 
serw atyw ni postanow ili jednom yśln ie , p rzy  przy 
szłyeh w yborach do R ady państw a n i c  w y b i e 
r a ć  ż a d n ^ g o n r z ę d n i L a w c z y n n e j  s ł u 
ż b i e ,  a n i  p r o f e s o r a .

Potorsburg, 7 kw ietnia. F ab ry k i am unieyi w 
O renburgn , k tóro  zaopatru ją rosyjskie wojska Azyi 
cen tra lne j, zw iększyły liczbę robotników .

Londyn, 7 kw ietn ia. Po ogłoszeniu au ten ty 
cznego tekstu  rosyjskiej odpow iedzi w spraw ie 
a fg a ask ie j, sądzą tu te jsze w ażniejsze dzienn ik i 
bez różnicy odcieni p a rty jn y ch , że w ojna z Ro- 
syą nie je s t w ykluczoną. W icekról In d y j, lord 
D ufferin, dał em irow i A tgam etanu  uroczyste przy 
rzeczenie, że A ng lia  całą sw ą potęgą bronić bę
dzie całości le ry to ryum  afgańskiego.

Konstantynopol 7 kw ietnia. P o rta  przez sw oich 
am basadorów zw raca uw agę m ocarstw  europejskich 
na popierane przez rząd bu łgarski r o s y j s k i e  
a g f t a c y e  i p rosi o dyplom atyczną in terw encyę.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 7 kw ietnia. W e d łu g  Pol. Cor. w ieść, 

jakoby am basador rosyjski przy  dworze w W ie
dn iu  ks. Ł abanow -R ostow ski, m ia ł opuścić do
tychczasowe poselstwo, je s t bez w szelkiej pod
stawy.

Praga, 7 kw ietnia. A rcyksiążę R udolf z m a ł
żonką przybyli tn  dziś rano o godzinie 7, pow i
tan i n a  dw oren przez nam iestn ika , luarszałKa 
krajow ego, kom enderu jącego  i in nych  d o sto jn i
ków. Z dw orca udali się goście w prost do ho te lu  
„Znm  sekw arzen  R o s s 1, a o gedz. 10 do Rn- 
do lph inum , gdzie n a  n ich  uczeldwali już  n am ie 
stn ik , naczem icy w ładz, geLeraucya, kap itu ła , re- 
ktorow ie i profesorow ie obu un iw ersy te tów  i po
litechn ik i, rep rezen tsey a  m iasta , Izba handlow a, 
dyrektorow ie kac oszczędności i liczna a r js b  kracya.

N a c z e b y  d y rek to r kasy oszczędności prosił ar- 
cyksięcia, aby zakład R ndu lph innm  wziął pod 
swoją opiekę. N a to odrzek ł arcyksiąże, iż żału je 
bardzo, że przeszkodzony nie m ógł b rać  udziału  
w uroczystości otw arcia zakładu. Dalej dziękow ał 
Kab e oszczędności za to, że zbudow ała tak  w spa
niały przybytek  d la sztuki. P o tem  nastąp iło  og lą
danie zakładu.

Paryż, 7 kw ietn ia. D zienn ik  urzędow y dzisiej
szy ogłasza skład  now ego gab inetu . B risson, do
tychczasowy p rezy d en t Izby, ob ją ł prezydyum  g a 
bine tu  i tekę spraw iedliw ości, F re y c in e t spraw y 
zagraniczne, AU&in T arge  w ew nętrzne, G lam age- 
ran  skarb , G oblet oświatę, C sm penon  w ojnę, Sa- 
di-C arnot roboty  publiczne, F . L eg rau d  roln ictw o, 
H erre-M angon  handel, SarrieD pocztę, G aliber 
m arynarkę. Nowy gab ine t utw orzył się wczoraj i 
odbył wczoraj wieczór w spólną n a r a d ę , gdzie 
ułożono ośw iadczenie, z jak iem  nowy gab inet m a 
stanąć przed  Izbą.

Loiidyn, 7 Kwietnia. Butro łieułera  dow iaduje 
się, ie  odpow iedź rosyjska na notę angielską jest 
bardzo pojednaw czą, je d n a k o ro ż  dalsze rokow a
n ia dyplom atyczne między Londynem  a P e te rs 
burgiem  są m im o to po trzebne.

M u r  .ml t e ^ e g r a f l m * .

W le rie ń  d. 7 kwietnia 1886.

Renta papierowa amtr ■ • .
„ 5’L amtr. nieopodat.
„ srebrna . ..........................
» r f o t a ....................................

3% Renta slota w^g . . . .
K% Rentt słota węgier.ta . .
fiosj s r. 18 >” .............................
Ake,” Banki Aasiro węgierskiego. 

„ kredytewe anstr
Londyn...........................................
Napoleondor..................................
Luiuńardy ..................................
L„p s r. 1864 .............................
Kkoye Karola Lndwika . . . .
At je  Lwow. Cse'.
śkoye kol. węg. półn. wsen.
Obi. Inaun. gnlio...........................
Losy >Tem. V7ęg..................  .
Akcje k-1. Kosi. Bogom. . . .
Ake kol półn. snoŁ anur 
6\  I-isjy san. hipot. gal . . .
6% l  u b  *as'.. gai. zakł. cred .
Akoye kol. siedmiogrodzkie
M arka...........................................
R o b ie ...........................................
D o k a t .......................................

Usposabianie giełdy: stałe, 

t e r l l n  i. ,7 Lwietnia 1886.
Batknoty aostryab
W ie d e ń ........................
W,*r8i»wa..........................
tobie . . . .
6•/„ Listy sast. król. polsk. 
4®/, „ Iikwidaoyju*
Akeye Korola Ludwika 

„ kredytowe . . .

f  9 u  ■ SD
Z tali po-

rXUdU«wt

*3-6 8 88-80
9840 97 96
83— 88-70

107-76 10770

97-fO 97-70
188-80 189-
862 — 880—
*98-60 ?fi*—
184-30 124-40

9.81 9-81
18785 136—
171-50 171—
268 ' 0 266-60
2S0.27 ?3I 50
1/4-75 1’6"75
lOlbO 101-50
119 30 118-80
i5C.75 161—
178-- 178-50
101-8'. 101-S‘i
10tr— 101—
8*-?5 184 60
60-70 60-70

1*5 25 126-50
181 6-82

164-60 161-75
164 41 164-40

*08-90 2'>8-60
6480 64-RO
5vv75 57-70

110— —•—
4S& -- 482-50
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ladeu8z Romano wica.

Wydawca: Dr. Lesław Borońsfci.

Rubryka „Nadesłane" nie ponhodzf od Redak- 
syi, która też żadne! odpowiedzialność' u  nią 
nie przyjmuje.

U f a d e s l a n e .

(Kóllmera c. k. jprzywlmjowwi (..lenta wan. 
zogary.) Najoowsze wynalazki i ulupesenia na poln 
zegarowej mechaniki, w której wiedeński zegarmistrz 
Wilehelm Kóllmer (9  Bezirk, Serv lengasse 1) cią
gle postępuje naprzód, znajdują obecnie słuszne u- 
zoanie u ludzi zawodowych; doszedł or przei ulep
szenia i udoskonalenia do tego, iż spoiządza zegary 
bez wszelkiej nagany, co się tyozj trwaloaci i do
brej konstrukcji. Kóllmera zegary cieszą się we 
wazystKieh częściach państwa ogóinem uznaniem, a 
fabrykant stara się wszystkim żądaniom tak 00 do 
sporządzania nowych zegarów, jakoteż co do napra
wy wszelkiego rodzajn, w każdym kiernnk 1 odpo
wiedzieć, można przeto przyjaciołom dobrze idącyoh 
zegarków pole 116 pracownię W. Kdllmera (9  Bezirk, 
S em tengasee 1), która z powodu rzetelności swej 

I wyborną posiada sławę. (348-2-2)

<kuaa 4 /4 .
za 100 rnbli rżti JO 
„ 100 mar. cO H

Ruble papierowo rua.
Łiarki ulem. złote lub pup.
Kupony srebrne .
D-ciat uowy ważay . .  5 76
iO-to Ićraafcówke ałoti 9 78

U ■■/, P ożyczka k r« . gu ip , zu i o ó  l o l  60  
*Ve* P o iy ezk a  kraj. g»i. . . j  w  60 
Jbligucye bidenmia. gaUo. „ . poó lC‘3 26 

krajów* hity “mtnwne . . , bo
6 jr Ofclig. komunalne. . . 1 e :.ił  
* r is t j  saai. Tow. kr. ziem. . . :

.  „ ■ .  .  U- ser.

fi.®

•r
e  i3-e

n » , » • • • .
jtłuakit lup...................

„ iprcm . l l ,*

l  su t. KróL Pol • rzon lot) 
„ likwid. „ . - » 100
L w ó w , d n i a  3 ,4

Aacye Bonku hipoteoznegi. gaL s. na zł. 200 
6', Luty seat. Tow. kred. ziem. za sł. 100
4 • ■ ■ „  - - - * ±  4bu* Listy Sł*» B u n  kraj. aa słr. 100

zw r.zaioiai to  o t 0 / bo

t f a n z a w a ,  d n i a  3 /4 .
1 Ś17 —I 6*'® *“ Ł “• r- 18 6» (bti biei. kup.)
nu 7K>4* likwiducyiae .  „ sa it.
_  i b *  Liaty likw. Warszawy (b. b.kup.j 1. Enu».
5 c e l 6  „ » » „ 1  ,  U* „60 r _ f|T
8 86 ■ "f • *

W i e d e ń ,  d n i e  3 /4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

41/»°/« hentu austr. papierowi . za ałr. 100
i 1/, „ „ .  srebrna . . . .  100
4 „ „ ,  mota . . „ „ lv0
4 .  ■ •  P»p. '.owi „ .  10o
4 *  Losy s roku 1864 nu 250 złr. za złr. 100
5 .  - - łS S  « 600 „ „ „ 100
B„ „ „ 1860 „ 100 „ „
-  „ 1 8 6 *  bez *  cało m „ —
-  .  * 186* b«  *  poi. „ „ 100
-  Como Reeten-Bebeij. *m 42 lirów, sst. I

OBLIGI KOBONY WĘGlEWKli i.

96 60 
91 60 
Bi 26
93 86 100 t.0 

l ‘T *>10* 76 
98 36 99 76

91 60 
108 26
91 oi> 
97 60
92 6u
8o -

99 6u 1U0 30
19 6 0 ,-------

284 —'288 — 
99 70 130 70 
9i 76 98 -  
9, 26j 92 26

5 „ , Bautu aiuot. jat.
i> % i.-lu-.reye Iłdeau. g.vT
I ' , *  OOOgżtóyą p in  iUl an^ew^j .
6 *  Ohllf. komun banku kny. w  d r. iw  96 76 97 76

lOO^Ol 40 102 40 
Jl02 26 loS 26 

J f 91 60!

płacą

82
83 

107 
98

iJB
138 

100 14. 
100 171

171

6 „ „ srabroa „ „ „
8 » » pap „ »
4 „ Ubig. a jg. Ostb z 1876 w sł. „ „
— Pożyes. pr. węg. po 100 słr. „ „
— „ „ u P° fibałr. „ „
4 *  Lcsj jlsanskie tTheiss Beg.) „ „

OBLTGI INDEMNIZACYJNB 
6 *  O-iig. indem. Bukowińskie s a i ś

43 —

100 97 16 98 80 
100 9J 60 92 66
100 107 60 Wó 60
i00 118 80110 20
1001119 26 119 50 
100J119 -  119 60

iOOTCl eO 102 60

lOu 
'8  601 
96 -  
98 80 
93 60

82 80 
88 20 

107 95 
98 06 

129 — 
1S9 ŻO 
142 60 
172 — 
171 60 
46 -

ICO
l ‘.)0
V<0

6 „ Oblig. indemizac. Galicyj- . J 
6* „ „ Sledmgr. „
fil „ I ^ e r 1 „

bożre  in n e  pożyczki.
6 *  Losy Doaam Begallr. s 1870 ss »stuke 1

8 1 " Berbszie po 100 franków 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LIgTY ZJST4WNE.
41/ ,*  L in ; Bodem Ord. łllg. ó. zł. za złr. 100 
3 *  „ „ » „ - * p r .  „
4‘/u* Bank krajowy galicyjski u  złr 
6 ,  „ Banku hipot. gal.
5 ,  „ „ » » z f0% p. „
6 * Listy sst. skl. kr. s. w Krak. 18-1. "

l :  : : : : :  : S :4 *  lis ty  Mt. gaL tow. krd. zisa. „
G „ „ „ Banku austr.-węg „

n » " K •
4 *  „ „ „ « B
OBlu uAOTE PIEBWSZENSTW 4 KOLE> 

6 *  Albrechta . aa 300 złr. za złr.
6 „ Ferdyn. półn. na 30tl z<r. „ „ 1„
41/i*KarJL.Eni z 1881 ^00 ch. . .. 100

1 ptacą i M»ia
101 60 1 2  JU.
100 70
101 76

101 10
103 60

116 -  H6 5 
104 2ó 106 —

100
100
100
*06
100
100
100
100
100
100
100
100

84 -  
22 —

123 60
98 60 
91 60

101 tfb 
J8 76 
97 10
99 60 . . .

100 50|101 60 
99 60|lv0 -  
Pi 50 92 60

lu2 26 103 60
101 80 102 10 
97 tif 97 90

34 60 
2 » 60

124 20 
99 -  
92 -  

102 —  
99 50 
97 80 

100 —

100 251C0 60 
lub 7ŁJ106 25 

!1Ó0 20*100 60 
100 50 l ‘*J 8»'

6 .  T.,- Tuąr. z ! -.*r. 
6 „ Lw.Csei s 18)2 
6 Moraw.-Sil. C.-B. 
6 „ Rudolfa. • na 
6 „ Liedmiogi„\.' a 
6 „ Lomb. (Sndb.) na 
6 „ PTsm.-Łap. I. Eu. 
6 „ Nordostr • aa 

L O
Kred. d lah u d .i pra.
Klary ...................
Towars. iogl. Dunaju 
insbrucL . . . .  
Keglewieh . . . .  
Krakowskie . . .
Lublańskie 
Ofner (miaau Budy,. 
Pałfy. . . .
Ctarwjnego Krsy*j 
Cserw. Krzyża węg..
«  lolfa ...................

Salm ........................
Saleburgakie . . ,
S i ur pvu . .
Stanisławowskie . 
4‘/»* Tryeetyński* 
i *
WaldifH# . .

ua J ł. 
300 złr. _ „
»w? złr. „ „
300 złr. „ .
200 złr. „
600 fr. zu

100 „ 100 
.  l i c  „ 100 

sztukę 1
20C słr. „ 
300 złr. su Ur.
e  y .
na 100 itr, w. a. 
na 4 sir 1 . k. 
na 100 słr- w. a 
na

100
100

PO li. w. a. 
10 : łr. m. k. 
20 sli w. a. 

na 20 złr. w. a.
aa 40 słr. w. a.
na i )  słr. m. k.
na 10 sn w. a.
na 6 słr. w. a.
na IC ałr. w a
na 40 Br. m. k.
na 20 słr. w. a.
na 4o słr. u. k.
*a 80 złr. w. a.
is loO słr. ta. k.
na 60 *r. w. a.
b i  3 C | ł r .  --n. i .

na

83 76 88 26 

76 76 77 60
117 76 
OS — 

194 -  
10'J 10
W  80

118 2t> 
9» 30 

195 
100 40 
99 oO

177 76*178 
48 26 44 

114 501116 
I r  6" 20 

“  60 20 
18 20! 18
23 50 M
47 -  
40 -  
16 9v

6 90 
19 -  
64 -  
28 -
48 76
24 - i  

181 76 i32
68 60, 68 
29 75! 80

7 *6 37

-Ł O IE  BANKOWE.
Anglobank.......................... ...

6 „ Bankyerein Wiener . . . 1 
5 3 Kredyt, dla handlu i priem. 1
5 „ Kreditbank węg. allg. . . 1
6 „ L au derb auk ....................... 1
5 „ 1 isbu-WMierak. . . . . 1 
5 „ U uwnbank ....................... ■

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ Alfoid F in u  „ . . . . 1
6 „ Ferdynanda Jordbahn . . 1
5 „ 1 n _  litzn. Jósefu . . . 1
6 „ Karola Ludwika . . . . 1
4 a J-OŁij cso-Boguminil . . 1
5 „ _w«w*uo-Ot*nuiw. Jaasy . 1 
5 a Rudjlża ............................ 1
5 „ bieanuogredude . . . . 1
6 .  Suataelsenbaks państwowi 1 
6 a Lombardy (Stdbahn) . . 1

W A L U  TY. 
Dukaty pełno ważne . . . .
20-to Wansowk...............................
20-to M arków k a.....................
Pół-uLperj-łj roi. pełno ważne
ł«»sy s s t e r l in g i .....................
Tureckie liry słoto . . . .
Banknoty w łeak ie .....................
BnUi nanierewo

120 ałr. 
100 utr. 
160 słr

pttcą

10* 76 
I w  76 

60
200 ałr 2-8 U 
100 słr. 108 90

i 600 słr 
t 100 d i .

L 20C atu
1060 

1 200 
1 20:
1 20«
1 SK
t 200 
k 200 
k *00 
k *00

za Btekf

8c0 -  
76 70

186 25 
2 4 6 2 -  
*M 60 
*66 
161 60 

i*Sl Sb 
186 60 
id ł 60 
6ub 
1*7 *6

6 81 
9 81 

I I  1* 
10 12 
1* 41
U  1*
ic  90 

1*6 76

1108 26 
704 *1 
*98 90 
*9> 75 
7.0* -  
GOS *0 

76 -

186 75 
2 4 6 7 -  
110 90 
*6; 60 
162 60 
*32 -  
186 -  
186 -  
>*06 60
187 60

f  8* 
9 81 

1* 16
10 14 
18 46
11 16 
48 -

1*7 69
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Podziękowanie.
W ielm ożnem u p. J a n o w i  D a n i e l *

s b i e m n ,  doktorow i m edycyny w n r a 
ków ie, którego biegłości w sztuce le k ar
skiej i niezm ordow anej troskliw ości i s ta 
ran iom  zaw dzięczam y uzdrowieme_ m ęża 
i ojca z n iebezpiecznej i ciężkiej cho
roby, sk ładam y n in ie jszem  serdeczne 
„B óg zap łać."

M a r y i* H a i t l i n g e r  
424 i  z dziećm i.

Narybek do sprzedania.
O pół m ili od Z atora w P i z y b r a d z u  

w dw orze na „ P odzam czu". 
N ary b k u  300 kóp karpi, ga tunek  do
rodny  śląski, od 2 do 3*/* cali d ługi, 

kopa n a  m iejscu po 1 złr. a. w. 
K roczków  50 kóp; kopa po 3 złr. 
Życzący sobie nabyć zechcą się  wcze

śn ie  zgłosić dla sp u stu  wody.
Pleszowski,

425 1 3 w łaść. dóbr w P rzybradzu .

Cieplice Trenczyńskie
n» W ę g r z e c h ,  30 minut od stacyi ko
lei. Tepla - Trenczyn - Tepli.z. T e r m y  
g i a r c z a n e  o d  * 8 °—32° l t . ,  nsj- 
skuteozi iejsze w cierpieniach gotóeowyeh, 
artrytycznych, nerwobólach i t. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leżjj w pysznej do
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemi y i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z &  r a 
k o w a  przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tepla d o  z a k ł a d a  d  g o d z in  dkO - 
g i  Na w.ększych Btaoyaoh bilety tam i 
napjwró. o 33% tańsze. Podręcznik in- 
form. D r  F i l ip k ie w ic z a ,  we wszyst
kich Kiięgainiboh. Broszury i wyjaśnienia 
ndziela njfi żądanie bezpłatnie 
417 1 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

B I L A I S
Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
z a  r o k  1 8 8 4 .

Z p o cz^k iem  roku 1884 było  członków  1558 z w płaconem i udziały  
Z tych w ystąpiło  w ciągu 1884  r. „ 106 „ „
Przybyło  w ciągu 1884 r. „ 1 5 3  „ „
S tan  członków  z końcem  1884  roku 1605 „ „

S t a n  c z y n n y :
1. Pożyczki udzielone n a  sk ryp tu  i weksle . .
2. O dsetki w ypłacone w ierzycielom  n a  rok 1885
3. „ zaległe u d łu ż n ik ó w .................................
4. Zaliczki p r a w n e ........................................
5. L okacya funduszu  rezerw ow ego
6. G otów ka z d n ia  31 g ru d n ia  1884 . . . .

8 t a n  b i e r n y :

1 .
2 .

56 ,743 -90
3 .476 -94

13 ,131-47
66 ,398 -43

U działy członków  
W ierzyciele T ow arzystw a

3. O dsetki na rok następny  pobrane .
4 . „ p rzez wierzycieli n iopodniesione .
5. F u n d u sz  re z e rw o w y ...........................
6. Koszta a d m i n i s t r a c y i ...............................................
7. F unduoz na zaległości podatkow e
8 . B ank k ra jow y ....................................................................
9. Zysk z r. 1884 rozdzielony uchw ałą W alnegu 

Z grom adzenia z d. 26 m arca 1885 :
a) 10 °/o do funduszu rezerw ow ego .
b) 8°/o dy w id en ay  od u d z ia łó w -
c) n a  p ism a ludow e i kółka ro! l
d) ną rach . s tra t i zysków r. 1885  .

539-81 
4610-66  

200 • —  

47-67

Walne dla kaidego
chorego na nerwy.

Jedynie za pomocą e l e k t r y c z n o 
ś c i  można gruntownie uiunąć choroby 
nerwowe. Moich nowyeb aparatów iadnk- 
oyjsyoh . maszyLet. do elektiyzrwac.a), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzie, 
nie powinno brakować w zaunej rodzime, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier
pienia reumatyczne głowy, szczeg >ini« zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat la- 
Mtoyjny Cena całkowitego przyrządu 
wraz t dokładnem objaśnieniem sposobu 
ożycia soistnje 8 złr. Jedjruie uiożna na
być odemnle wproa..

D r. F. B eeck, T ry e s t,
J, Yia Pondares, 2.

202 14 lo

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

f io ł rośliiyci CAUTM.
Przepisywane przez lekarzy frarmuskieb i za

grani' myoh od lat 30tu zawsze z lelkiem po
rodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro

ślin, me sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
zię używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języm. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauraina znajdował? się we flakoni- 
i h i  włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigule znajdował się napis C a u t a i h ,  

W Paryżu w apteoe Pana D e h a n t ,  rue Faub 
St. Desie 147.

Dostać można w Krakowi e w aptekach pp. 
W Bedyka, J. Trauozyńskiego i K. Wiszniew
skiego, — we Lwowie w aptece p. Ruokera i u 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego,. — w Poznaniu 
w »pt. Dra Mankiowiesa, — w Brodach w aptec 
p. M. Knllaka i Franzoza, — w Czerniowcaeh 
w apteoe p. Golicbowskiego. 138 10 24

Materye na suknie
t y l k o  i  t r w a ł e j  w e łn y  o w c z e j ,

dla mężczyzny relniego wzrostu 
3 1 0  n  e t r a  n& |ed**n u b i ó r  

za złr 4 .0 0  z dobrej wełny owczej;
„ „ 8 .— z lepszej wełny owczej;
„ „ iO .— z Y.yborowej wełny owczej;
„ „ 1 8 .4 0  z najprzedniejszej w. owoz.

Ptaldy podrćłtae sztuka złr 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na nbiory, spo- 
dlue. aarautki, surduty i płaszcze, tyfie, com 
uiiz, bąje, kamgarny. szewioty materye -y- 
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar

dów, peruwieny, dosking poleca

M  StitaroMT. W - -
S kład fabryczny w B e r n i e .

P r ó b k i  t r a n k o .  Kartonj z próbkami 
dla panów krawców n ie  i r a n k o  wnne .  
P o s j  r k i  z a  z a l i c z k a  powyżej 10 złr. 
t k a n k o .

'osiadam nieustający skład sukien warto
ści 150.000 złr. w a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiel r e 
s z t e k  długości I do 5 metrów, wsku*«L 
ezego jestem zmuszony spizedawać takie 
resztk. po niezmiernie zsiżonyoh cenaor Ka
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż me można posyłać p r ó b e k  takich re- 
s»tek, gdyż przy kilkuset zamuwiemaoh ta
kich próbek nieby z resztek nie pozostało; 
e*t to wi^r jawnem oszukaiistwcm. jeśli fir

my handlów sukien ogłamiją próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a uie z re- 
sstea, z czego łatwo wnosić można o eelu 
takiego postępowania.

R e s z t k i  nienadające s;ę, mienia się lab 
odsyła się za nie pieniądze.

K u i  jM*naen< y e  przyjmuje się w je
ż y n  niemieckim węgierskim, czeskim, pol
skim, włoskim i franca ikim. 178 16 24

T U T K I
oryginalnych  f r a n c u s k i c h  papierów  
„ U E  H O U B L O J  i „M A  1 8 “

w gnsłow nem  opakow aniu  poleca hur
townie i częściowo F ab ry k a

F. Szukiewicza
w H j r a k o w l e ,  B ynek A.-B.
Próby na ż^sme^danno i o płatnie.

2 45 ,143 1
362 78

2 ,987 20
1 ,463 19

1 1 ,595 58
2 ,6 2 0 75

66 ,398 43
1 60 ,373 49

2 ,636 40
3,117 64

1 6 ,024 76
1 ,039 75
1,200 —
7 ,983 90

5,398 14
264 .172 51 264 ,172 51

K ontro lo r 421 1 3

y  Michniewski.

D ąbrow a 27 m arca 1885.

D yrek to r
Adolf Kukieł. Konsłc

Za zgodność z księgam i kom isya kontro lu jąca:
Leonard Wiśniewski. Dr. Mieczysław Marynowski. Dr. Antoni Zaręba

ft\ BHI IO  11111%
w Krakowie

u l i c a  G r o d z k a  Nr. 2, 
poleca wielki skład haftów na kanwie, atłasie, suknie, oraz 

wszelkich materyałów i przyborów do haftu. 
Bawełny różnego rodzaju i koloru, nici, igły, przybory do 
ubrań damskich i męskich, rzeźby, przybory toaletowe,

gorsety i t. d.
Story i żaluzye drewniane.

Zabaw ki dla dzieci. 293 9 10

i * '  IW O NICZ.
Dyrekcya Zakładu 7.drojowo-kąpielowego w Iw oniczu ma zaszczyt podai do 

publicznej wiadomości, że n ap e łn ia a ie  flaszek so lanką brom o-judow ą ze źródeł 
Karola i Am alii rozpoczęło  się w obecności lekarza zdrojow ego Dra K l e m e n s a  
D ę b i c k i e g o  z dn iem  1 kw ietn ia  1885, a zatem  w szelkie zam ów ienia już za
ła tw ić  może F e l i k s  W iś n ie w s k i
413 2 ? dyrektor.

Ttrtn. i Gościec.
W yleczenie z a p o m .c ą  L I K I E R U  i P I G U Ł E K  D ra Laville.
L I K I E R  leczy tu choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym.

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie r*ądu frane. i podpis. . .
Składy w antykach i uioguer«>oh W Kr a l owi e  na składzie —A -
w aptece Wi.zniewsk.ego ■” Czemiuwoach w apteoe Bełdowicza, '

w Brodach w aptece Fi anzosa 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Pari*.

Na ży izenie posj ła się broszurę z objaśnieniami. 191 8 7

FEGTEUE
Ten Synip czyszczący i wzmacniający o smak- przyjemnym, składzie ozysto-ró- 

ślinnym, zosiał uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekretem z r, XIII. Leczy w«zetkie choroby pochodzie z nieczystości krwi: s k r o f u -  
lo z ę ,  w y p r y s k  (ecrema), łu s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  
(liehen), im p e t ig o  d n ę  i g o ś c ie c .  Z powodu swych własności rozwalniająeych, 
ułatwiających trawienie i wydziolanie moczu i potu, pubudza czynności odżywcze, wzma
cnia trawienie i wydala pterwiaatki chuiubotwórcze. tak jady, jak i pasożyty. 109 4 49 
W P a r y ż u  n aptekarza J FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast BOYYEAU-LAFPJfiCTEUR.

Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszczące
św. E lż b ie ty .

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n i e  z a w ie 
ra j* !  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  s a b s t a n c y j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m  
s k u t k i e m  w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, chorobach mózgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w eelu osunięcia

z a p a r c i a  t r z e w i ó w  b r z u s z n y c h ,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodn przyjemnej formy chętnie przez 
dziec. i ywają brane. Pignłki te odznaczone są zn&zozytnem świadectwem r a d c y  
d w o r u  p r o f e s o r a  P i t h y .

Pudełko zawierające 15 pignłek kosztuje 15  c t . ,  O&m pudełek w jedne| paozce, 
nu .zerącei w sobie 120 pigułek kosztuje tylko 1 r.ł .  w . a .

O s t r z e ż e n i e !  Każde pudełko, na którem nie ma firmy: „ A p o th e k e  s u m  
h e i l i g e n  L e o p o ld "  a na odwrotnej stronie nie posiada 

n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s i f l k a t e m .  Przed kupowaniem takiego 
pudełka ostrzega się.

Należy zważać, aby nie etrzymaó złego, bezskuteoznego, 
a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc należy wyraźnie 
Neastein’a pigułek i. Elżbiety. Pigułki ti opatrzone są na 
obwijee i sposobie użycia, obok umieszczonym podpisem. 

G łó w n y  s k ł a d  w  W ie d n iu :  w  A p t e c e  N e u s t e ln ’a  „zum heiL 
Leopold", Sladt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse. W  K r a k o w i e  w aptekach. 
Bedyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 2S5 5 6
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N a j w i ę k s z a  w  k r a j u !

C Z Y T E ! I L , 3 > f f I A .
p o l s k a ,  f r a n c u s k a ,  n i e n n j e k a  i a n g i e l s k a

przeszło 50000 tomów
tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  NUT
na  fortepian, in n e  in struaaen ta  i do śpiew u 

przeszło 70000 sztuk

G U B R Y N U W I C Z A  i S C H M I D T A
przedtem

K A R O L I  W I L D A  4 2 0 1 3
zalecają się

n a j w i ę k s z y m  d o b o r e m  d z i e l  n a j l e p s z y c h  i  n a j n o w s z y c h  
i cenami bardzo przystępnemi.

Katalogi najnowszych tańców na zoranie gratis i franco.
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Nader waine ogłoszenie!
P e w n e  1 g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki.
K iedy  n aw et po ciąg łem  używ aniu  brom ku po tasu  ni? m ożna s tw ie r

dzić w yleczenia padaczki, ja k  ty lko w rzadk ich  w ypadkach, udało mi się 
uakoniec sporządzić środek  b k a rsk i, dający pew ny  sku tek . L eczy pew nie 
i g ru n to w n ie  we w szystk icn  w ypadkach przew lek łych , co je s t rzeczą n a 
d e r  w ażną d la w szystk ich , k tórzy dotychczas nie znaleźli środka na tę  
straszną  chorobę. L iczne pochw ały  i zaśw iadczenia od osón z w szelk .ch  
stanów  Środek lekarsk i poł rzebny  do p rzep row adzen ia  kuracyi w raz z opi
sem  i opakow aniem  oryg inalnem  za nad esłan iem  20 franków , lub  za po
b raniem  pocztow em . U prasza  się o zam ów ienia w prost pod m oim  adresem .

S. Riebschlager, Specialiste.
B e r l i n ,  S. ,  B r a n d e n b u r g s t r a s s e  35.  230 7

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I ,  K A S Z E L ,  K A T A R  
K A T A R  P'V ^ : r  S U C H O T Y  P Ł U C N E ,  A s tm a

YVyleczesic szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL LIWONIENSKICH
(GOFTT-ES LTYONIENN ES) 

T H O i r t f - T - K - r i E M W W T  
Składąjąćyck t i f  . Kreototi buk<nmg<>, Smoty Norteegakitj i liaham u Tolntan*k*ego 

'■ ^  ^ 5  Przetwór ten, leczący niezaw odnie w szystkie ohoroby dróg oddcohowyob, zale-
■ V eanyin jest przez znakom i rych lekarzy jako j e d y iy  skuteczny środek -? tych •bo- 
H. >  robach'; on jeden nie tylko nie obciął.a i  'ądka, ale go  wzmacnia a<.drj»ii, 
“  t  pobinkjiiąc przytem aj etyt. W  przypadkach chorób, Unwer najnporezywBzych 

dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza u tycie  dwóch kropel rano i wieczorem.

f  Skład główay : TROUETTE FERHET, 165, ruf 4alnt-Astolss, w PARYŻU
l i  --k  ró w n ie t w e w szystk ich  główny,cii aptekach. - - D ia uniknieuia fałszerstw  naicty  
£  uw ażać nc atiaujie! P ań stw a  F ran cu sk ieg o  zDaiduj.ący He na każdPi flaszce.
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Z H I A 1 T A  L O K A L U .
M am  zaszczyt donieść P . T. Publiczności, kż z d. 1 k w ie tn ia  przen iosłem  swój

ZAKLAJD TAPICERSKI
z u lic j B asztow ej N r. 19 do ulicy F lo ryańsk ie j N r. 28, dom JO . księżnej

L u bom irsk ie j.
J a k  dotychczas tak  i te raz  p rzy jm uję w szelkie obstalunki i re p a ra 

c je  w zakres tap ice rs tw a w chudzące, tak  w niiejscu jakoteż na prow incyi, 
oraz posiadam  w ielk i w ybór gotow ych  m ebli w łasnego  wyrobu, podług 
najnow szych  żu rna li m aterye z p ie rw szorzędnych  fabryk  i w szelkie po
trzeby  d eko racy jne . — D la u ła tw ien ia  na prow ineyę, posyłam  na żądanie 
ry su n k i m ebli i próby m atery i w raz z cennik iem . Pow ierzone mi obsta
lu n k i w ykonyw am  ja k n a js ta ran n ie j i punktualn ie , po cenach  um iarkow anych .

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 
takowym nadal Zostaję z izacunkieui

K arol Pieniążek
420 2 7 tapicer i dekerator.

Trawę miodową
własnej produkty», św ieżą i pew ną, sp rze 
daje Zarząa dóbr w Ubrzeiu. poczta 
Ł a p a n ó w  i p a n  Michnik w Bochni 

I  g a tu n ek  po cenie 4  złr. 50 ct 
I I  g a tu n ek  po cen ie  3 z łr. 50  ct. 

za korzec w raz z w orkiem  i w olną od- 
sy łką do kolei. P rzy  w zięciu naraz  10 

korcy dodaje się l i t y  bezpłatn ie.
327 7 10

W sławne oborze

Holendrów pełnej krwi
w I s k r z y c z j  im ie

jest do nabycia pew na liczba

r o z p l o d  o w y c h

bubajów
w w ieku od 6 do 14 m iesięcy, jużto 
w prost sprow adzonych , ju ż  też w ycho
w anych z im portow anych  rodziców. S ta
do w ielokrotne otrzym ało  U agiodj — 
O dpow iedzi na zapytania udziela Arcy- 
książęca Ekonomia Iskyzyczyn. poczta 
Skoczów (Skotschau), Ś lą i!: austryacki. 

394 3 3

M A S Ł O .
Zarząd Nowego Sioła pod Stry

jem, w ysyła m asło w 5-kilogr. pacz
kach /. opakow aniem  i fran  o w d tó c h  

|  g atunkach . 1 )  Deserowe, niesolone po 
6 złr. 2 ) Świeże, bardzo dotrę, po 5 
złr. 50  ct. n i  21

Do w ynajęcia od 1 lipca b. r.
11  piętro,

składające się a 8 pokoi i knohni przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 55. — Wiadomość n właściciela 

J. B ałttta. 340 7 12

I l l A / n r p I f  w guście szw ajcarskim , do  liWUI Cli tego 5 m orgów  g ru n tu , 
jest do sprzedania z wolnej ręki we wsi 
Z w i e r z y ń c u  N r. 21. — W tadom ośó 
na m iejscu. 373 5 6

W oda mineralna U z ig e lk a  z św ie
żego czerpan ia już nadesz ła  do 

sk ład u  rozsyłkow ego Alojzego Muszyń
skiego w G r y b o w i e. 409 2 6

L. Zagórny Marynowski 
filówny SUad PIWA butelkowego

„pod G am brynusem "
w domu pod Nr. 6, przy ulicy M ikołajsk iej.

P I W O  p ilzneńsk ie eksportow e i leżak.
P I W O  eksportow e J. A. Johna Synów.

B O K  czyli P o r t e r  krajow y. 49 20 ?
Z am ów ienia zam iejscow e usku teczn ia  się odwrotną pocztą.

pg=o=o  n  o ą  -U— tEi-.Q~a—Qa.Q—p—a - j j

gijuji! & Stachowicz
Kraków, ul. św. AnDj 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony  w n ad e r w yborow e i gusto
w ne ta k  krajow e jakoteż zagran iczne 
m a te ry a ły  po nad e r um iarkow anych  ce

n ach , a m ianow icie* 
ub ran ia  le tn ie  od 20 do 45  złr.

„ w izytow e od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 z l r
za rzu tk ' od 18 do 35 iłr

(z  podszew  ką je d w sb n ą  o 10  złr. d rożej) 
sp w in ie  od 7 da 14 zł*., 

p ła szc z i) podróżne i m enżykow y 
od 20 do 60 z łr.

Za szybkie i gustow ne w ykonanie rę 
cząc, poleca;ją się łaskaw ym  w zględom  

B .  T. P ubliczności. 403 4 25

D opiero  co wyszło dz.eło;

H a s z e  s t o s u n k i  

społeczno-polityczne
z życia naszkicował

D r .  S e w e r y n  R o b ih s k i .
Cena 4 m arki (str. 216 i X II)

Nakładem księgarni S t u h r ’8  (Z. Gerstmann) 
w Berlinie. 407 3 3

Maszyny i narzędzia rolnicze szwaj
carskiego wyrobu sp rzedaje po naju  

m ia rkow ańszych  cenach
X  B .  P r f t w e r

w K rakow ie, ul. G rodzka, 59.
41 10 12

Cztery folwarki
w najlepszej g lebie, w pow. krakow skim  
położone, z inw en tarzem  żyw ym  i m ar
tw ym  lub też bez takowi-go, są od Igo  
lipca b. r. <le wydzierżawienia. 
Bliższe, w iadom ości udzieli kancelarya 
Dra Władysława Lisowskiego, adwo

kata w Krakowie. 374 6 6

TUTKI - W
rosyjskie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowcane 
za 100 szt. 15 c t., 1000  szi. z łr. 1.40, 

poleca M agazyn

i. ZaplatcLlskiego
B y n e k  L B  37 ,

także
kraw aty jedw abne szerokie 

V. tu z in a  złr. 1 2 5 — 1.50 , 
pikowe letnie 

V* tuz ina  ct. 7 5 — 90, 
rów nież poleca lask i od 30 centów  i 
szpilki do krawatów od 15 ct.

P rzesy łk i zam iejscowe usku tecz
nia się pocztą odw rotną 390 8 7

Towarzystwo powroinicze
w Radymnie

poleca sw e w yroby w zakres pow roznic- 
tw a i sie tu ic tw a w chodzące, po cenach  
um iarkow anych , ręcząc za rze te lne  w y

konan ie zam ów ień.
C ennik i na żądanie gratis i iranco .

X. Leon Pastor,
389 3 3 dyrektor.

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 

kaw ę:
Mokkę arabską 6 kilo złr. 7 9
Jawę złotą Monado „ „ 6 lo
Ceylon perłowy „ „ 5.80
Coyloa plantacyjny „ „ 5.30
Cuba „ „ 5.10
Santos n i, 4.30
Mokkę afrykańską „ „ 8 90

n  RBA' ^  w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr. 1 wyżej.

Cło na 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr , które odbiorca na miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. 114 27 ?

A d re s : Folnische Handelsg^scllscha/t
S  Dołkowski et Comp., Hamburg, Vc 
lentinskamp 83.

Pomieszkanie
w B ynku g łów nym , skład jąee się z 7 
pi koi, 2 kuchni, przedpokoju i koryU- 

' rza, na I  piętrze, w raz z p iw nicą i stry- 
1 chem , do wynajęcia każdego czasu. — 

W iadom ość u D ra Lesława Bnrońsku>go. 
Bracka N r. 1. p ię tro  1.

414 2 10

112 17 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3— 4 m e tr j )  w szelkich kolorów  
na  u b ia n ie  m ęskie p rzesy ła  n a  żą

danie; sztuczka po z łr. S
L. Storch w Bernie.

R odzaj towaru Woży dok.&juie określić. 
Próbki za ladesłariem 10 ot. marki.

Grundherrschaft
in  West-Galizien re rp a c h te t g leich  im 
G auzeu oder theilw eise im  P a rce l.iru n g s- 
W ege — arro n d irtes  Com plex vou 150 
bis 200  Joch  A cker, k napp  an d er H aup t- 
strasse nnd  E ise n b ah n , n ic h t w eit von 
T a r n ó w .  — N ah e re  A uskunft e r th e ilt 
dte Łantlei des Landes- et Gerichts- 
Adeocaten Dr. Serafiński in  Bochnia. 
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O soba w śred n im  w ieku, in te lig e n tn a  
i dobrze w ychow ana, p rag n ie  zna- 

leśó m iejsce, do p ie lęgnow ania słabej, 
lub low^r/.ystwa starsze; osal.y.: M ogłaby 
rów nież podjąć się zarządu d jm eiu i wy
chow aniem  m ałych dzieci. — W iadom ość 
w dom u W nej T. Jaworskiej p-zy  u licy  

Sław kow skiej N: 12, I I  p ię tro
817 4 4

Z drakami Związkowe) w KraJrowieT Odpowiedmkb^ drukarni; A, jn o tu o ,


